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Piątek, 18 Września 1907. 


Rok 97. 


, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
Poczty 16 hal. — Biura Redakcypi i Aduinistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


faklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 85. 


ŻZamiejscowa: 
rocznie 
półrocznie i6 K. | miesięcznie 

W Niemczech 2 


32 K. | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
2.K.70 b. 
K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i póiroczni us. snci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumu.owany osobno kosztuje 8 K. 


anumerzta 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórocznie . 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


rocznie 
półrocznie 


CZEŚĆ URZĘDOWA. 


Rada szkolna krajowa zamianowała pro- 
fesora Szkoły przemysłowej w Krakowie, Qu- 
sława Steingrahera, przewodniczącym 
wydziała chemiczno -technicznego w tejże 
Szkole., 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 września. 


Ugoda. 


Jak szczera panuje po obu stronach 
chęć sfinalizowania ugody, dowodzi okoli- 
Czność, że w konferencyi, która odbyła się 
dnia 11 b. m. w Miniszerstwie spraw zagra- 
nicznych w Wiedniu, oprócz Ministrów brali 
udział także zawodowi znawcy prawa pań- 
stwowego, dezygnowani przez oba gabinety. 

Konferencya odbyła się pod przewodni- 
ctwem P. Ministra spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthala i — jak wiedeńskie pisma twier- 
dzą — rozpatrywała przyszłe stosunki po- 
między Urzędem spraw zagranicznych, a obu- 
stronnymi Rządami. Nie ulega bowiem wat- 
pliwości, że wspomniane Ministerstwo re- 
prezentować będzie wobec zagranicy i nadal, 
Jak dotąd, obie połowy Monarchii, idzie więc 
0 to, w jakie na przyszłość normy ma być 
ujęty ten stosunek. Sądzą, że przy tej spo- 
Sobności załatwioną też zostanie od lat 40 
Przez Węgry nieustannie wysuwana kwestya 
emblematów i odznak w ekspozyturach Urzędu 
Zagranicznego. Wobee przyjaznego, skłonne- 


CÓRKA TUŚKI 


PRZEZ 


GABRYELĘ ZAPOLSKĄ. 


VII. 
(Ciag dalszy). 


Całe popołudnie Tuska siedziała na 
trawniku, ustawiwszy najkorzystniej leżak i 
osłoniwszy się różową parasolką. W białym, 
dawnym szlafroku, wypranym i wyprasowa- 
nym na prędee, pod różową osłoną wydawa- 
* się o wiele młodszą i świeższą. Szlafrok 
J} wprawdzie trochę ciasny, ale umiejętnie 
opięła go i osłoniła koronkowym szalikiem. 

Po ścieżce, prowadzącej do bramy, 
chodził Żebrowski, paląc papieros za papie- 
tosem. Ohoje patrzyli na drzwi, a Żebrowski 
kilkakrotnie podchodził upewnić się, czy nie 
SĄ zamknięte z zewnątrz. Dwa razy wyszedł 
na drogę i — gdy powracał, Tuska py- 
lała go: 

— Cóż? nie widać? 

— Nie. 

— To dziwne... 

„— I ja się dziwię. Panna Władzia 
mówiła do mnie, że dziś przyjedzie z pe- 
Wnością. Spotkałem ją wczoraj... na ulicy. 
Mówiła, że będzie o czwartej. 

— A teraz która? 

— Pół do szóstej. Porzyckiego niema. 

Zebrowski uśmiechnął się. 

„= Ech! Porzycki!.. może ma jaką 

brzyjemniejszą zabawę, niż z nami siedzieć. 
Tuski wystąpił rumieniec. > 


Na twarz 
że każdy taki, jak ty... — 


— Myślisz, 


Zaczęła. — Może co dla ciebie nie przedsta- 
wia interesu, 
Jemność. 


to inni znajduja w tem przy- 
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Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


go do ustępstw stanowiska stron obu, spra- 
wa ta nie napotka prawdopodobnie na zna- 
czna trudności. Podobno obecność hr. Appo- 
nytego w konferencyach i zapowiedziany przy- 
jazd br. Andrassego, jak niemniej udział w 
obradach P. Ministra dr. Kleina przypisać 
należy głównie wytoczeniu tej sprawy. 

Wedle prywatnych doniesień w spra- 
wie zawierania traktatów handlowych z in- 
nemi państwami pokazały się pewne różnice 
zapatrywań. Urząd zagraniczny broni zdania, 
że inicyatywa co do takich traktatów powin- 
na i nadal być jego rzeczą. Rząd węgierski do- 
maga się wszakże, by tak samo Węgry, jak 
Anstrya mogły zawierać traktaty handlowe 
zupełnie samodzielnie. Węgry wskazują przy- 
tem na zawarcie traktatu handlowego z Szwaj- 
earya jako na precedens. Rząd austryacki 
stanowiska tego nie uważa zasadniczo za nie- 
słuszne, żąda jednakowoż, by traktaty han- 
dlowe z obcemi państwami, jakkolwiek za- 
wierane samodzielnie, były jednak eo do tre- 
sci zupełnie równobrzmiące. Tu tkwi zatem 
różnica poglądów, nad której usunięciem pra- 
cuje się obecnie. 

Pisma węgierskie bardzo żywo oma- 
wiają nawiązane na nowo obrady. 

Budupesti Hirlap polemizuje z głosami, 
uznającemi położenie za trudne i wyrażają- 
cemi obawe. by nie powstało przesilenie, 
sięgające daleko poza sferę ugody. „Naszem 
zdaniem, pisze úw organ, niema znaków, 
które wskazywałyby na takie niebezpiecze:l- 
stwo. Gdyby nawet, czego przypuszczać tru- 
dno, rokowania ugodowe rozchwiały się zu- 
pełnie, jeszcze ztąd nie wynika, by wybuchło 
przesilenie w łonie rządu. Gabinet Weker- 
lego zawsze liczył się z możliwością niedoj- 
ścia ugody do skutku i przygotował na ten 
wypadek formułę utrzymania wzajemności aż 
do czasu wygaśnięcia istniejących traktatów 
handlowych.* 

Organ Kossutha Budapest dotąd nie 
ochłonął ze wzburzenia, w którem posu- 


nął sie był nawet — jak to przed kilku 
dniami zaznaczyliśmy — do fantastyczności. 
Taką nową fantazyą jest twierdzenie, iż Rząd 
austryacki postępuje wobec Węgier nieszcze- 
rze. Mimo tego Rząd ma za sobą całą opi- 
nię publiczną i całą prasę Austryi. Rząd wę- 
gierski natomiast — żali się Budapest dalej, 
aczkolwiek lojalny i szezery do ostateczności, 
narażony jest ze strony pewnych organów 
węgierskich na zarzut, iż idzie nazbyt na 
rekę Rządowi autryackiemu. „Jest w tem 
tyle tylko prawdy — uniewinnia się cytowany 
organ, iż rząd węgierski w interesie pokoju 
zgodził się na utrzymanie wspólności ełowej 
na dalszych lat 10, ale też po za to ostate- 
czne ustępstwo nie pójdziemy. 

Utrzymaniu iunctim pomiędzy ugodą, 
a sprawą bankową i kwotą sprzeciwia się 
Budapest nadal z tą samą, eo dotąd, stano- 
wczością. 


Wiedeń. Konferencye obopólnych Mi- 
nistrów z bar. Aehrenthalem przerwano na 
czas nieograniczony. 

Dziś rozpoczynają się merytoryczne ro- 
kowania ugodowe, które potrwać mogą do 
soboty. 


Jajiowszy pomysł: zntipolsk. 


Breslauer Gen. Ztg. wystąpił w jednym 
z ostatnich numerów z artykułem, który słu- 
szne wśród ludności polskiej pod berłem 
pruskiem wzbudził zaniepokojenie. 

Zaznaczywszy, że niemczyzna stacza na 
kresach wschodnich ciężkie walki i że do- 
tychezasowa działalność komisyi kolonizacyj- 
nej wątpliwy tylko przyniosła sukces, wyra- 
ża autor, podpisany literą W. obawę, że 


sprawa przybierze jeszeze gorszy obrót, po- 
nieważ komisya nie może obecnie otrzymać 


Zebrowski stanął i ręce rozłożył. 

— Moja droga, zastanów się tylko... 
Cóż dla niego u nas? Porzycki don Juan, a 
tu co? Piła — smarkata, ty się nie liczysz, 
a panna Władzia za uczciwa, ażeby pan Po- 
rzycki mógł sobie na nią parol zaginać.... 

W Tuskeę jakby kto uderzył szpierułą. 
Chciała zawołać: „Ja się nie liczę? Ja?... 
ja, która właśnie tu jestem kimś głównym, 
kimś, kto był ukochany, pożądany, pieszezo- 
ny i kto będzie jeszcze... będzie jeszeze*.... 

W tej chwili wzrosło w niej postano- 
'wienie, że gdy Porzycki wyciągnie po nią 
rękę, osunie mu się do stóp. 

Ona, która się nie licey! 

Bo często tak właśnie mężowie jednem 
słowem sprowadzają najcięższa katastrofy i 
najstraszniejsze postanowienia. 


Zaszło słońce. 
Nie nadjechał nikt. 

Pita usunęła się w swój kącik nad sa- 
dzawką. I jej było przykro. Dlaczego? sama 
nie: umiała powiedzieć. Jakby ktoś chmurą 
powlókł jasny błękit nieba. 

— Szkoda, że nie przyjechali! — myśli 
zmartwiona — wszystko się zmarnuje, mam- 
cia się wykosztowała... Szkoda !... 

Wyszła jednak ze swego ukrycia i po- 
szła nakrywać stół. Widziała, że matka siedzi 
ciągle na leżaku i ma głowę zwróconą w 
stronę furtki. Zebrowski nagle porwał się i 
poszedł na drogę w stronę kolei. 

— Zobaczę, czy ich niema! — rzucił 
ku Tuśce. 

Ona, z wypiekami na twarzy, uśmie- 
chnęła sie nerwowo: 
ldź I... 

Kdek przylazł do altany. 

== Cóż wasz pajac? Jakoś się nie śpie- 
szy! — zaczął, rozsiadając się za stołem. 

— Może jeszeze przyjść! — odparła 
Pita, ale i ona powoli nadzieję tracić za- 
czynała. 


— Aha! oko perskie! — zapiał Edek — 
na nie cała zastawa i szynka i sardynki. 
Nie będzie z tej mąki chleba. 

Pita ze zdziwienia aż upuściła serwetki, 
które systematycznie układała na stole. 

— 5 jakiej mąki? jaki chleb ? 

— A no... w braku konkurentów to już 
panna Zozefina przespacerowałaby się za mąż 
nawet za histryona! 

— Oo? ja? 4 

Takie się to vydało śmieszne Picie, iż 
rozweseliła się serdecznie. 

— (o ty pleciesz? 

Edek usta nadął. 

— Koniu! koniu!.. Znane są figielki 
panienek bez posagu. Ale to jedno ci powia- 
dam, pastrańciu, że teraz i takie Augusty z 
cyrku za pieniążkami się oglądają. Jak się 
dowie, żeś turecka święta, urządzi morowego 
nura i tylko się skompromitujesz. Bo prze- 
cież takiej, eo była po słowie z aktorem, ża- 
den prywatny i porządny człowiek nie weźmie. 

Pita wpatruje się uważnie w brata. 

— Dlaczego ? 

„— Bo aktorzy i wogóle te finfedusze, 
co to Bię artystami nazywają, są skończone roz- 
pustniki i przecież taka panna, to będzie jak 
ciastko w cukierni. 

— Jakto, jak ciasto ? 

— Zobaczysz. Zresztą, co mam z taką 
głupią gadać. Daj chleba z masłem i szynki. 

— (hleba ci dam, ale szynki nie rusz. 

— Qwiżdżę na ciebie! I twój kome- 
dyant na ciebie i wogóle na nas gwiżdże. 

Zamyślił się i po chwili dodał: 

— Ach! jak jabym go z gustem gwi- 
zdnął w papę! 

Pita, przerażona, instynktownie patrzy 
w stronę matki. 

— Ża co? 

— Możeby się więcej tutaj nie przy- 
włóczył, 

Porwał chleb, kawałek szynki i, koły- 
sząe się, odszedł w głąb ogrodu. 

Pita ucznła się serdecznie zmieszana. 


R nma 
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dostatecznej ilości ziemi polskiej dla prze- 
prowadzenia swych celów. 

Tylokrotnie omawiany projekt wywła- 
szczenia nie wydaje się autorowi odpowie- 
dnim. Przyznaje on, że póki Polacy są oby- 
watelami pruskimi i służą w wojsku niemie- 
ckiem, póty też mają prawo do tego, aby 
wobec nich tak samo, jak wobec każdego 
innego obywatela stosowano konstytucyę i 
równouprawnienie. 

Autor radzi więc chwycić się innych 
środków. „Antiniemiecki żywioł na kresach 
wschodnich — czytamy w artykule — ma 
w polskim języku najsilniejszy węzeł, który 
jednoczy wszystkich Polaków w Prusach, 
Galicyi i Rossyi. Jeżeli chcemy germanizo- 
wać ze świadomością celu, jeżeli <hcemy 
skutecznie przemódz antiniemieckie żywioły, 
to niema lepszego środka, jak obrona nie- 
mieckiego języka i podniesienie go do zna- 
czenia potęgi. 

„Póki Polak mówi po polsku, póki Polak 
wie. że bez znajomości języka niemieckiego się 
obejdzie i póki jest możliwa polska agitacya 
w języku polskim w Towarzystwach i na ze- 
braniach, oraz w prasie, póty Polak pozo- 
stanie Polakiem. Przeciwko temu trzeba wal- 
czyć nie przez ustawy wyjątkowe, lecz przez 
ustawę obowiązującą całą Rzeszę niemiecką 
i wszystkich bez różnicy jej obywateli“. 
Aby ułatwić rządowi to zadanie, autor po- 
daje nawet projekt takiej ustawy, wyrażając 
przytem nadzieję, że przyjęcie projektu nie 
napotka na trudności, skoro rząd. pruski 
przedłoży go Izbom. 

A oto ów sławetny projekt: 

Ustawa dla Rzeszy niemieckiej o'języ- 
ku niemieckim: 

$ 1. W granicach Rzeszy niemieckiej 
język niemiecki jest jedynym językiem władz, 
szkoły, Kościoła i ruchu publicznego. Przed 
niemieckiemi władzami i sądami inny język 
aniżeli niemiecki nie jest dozwolony obywa- 
telom państwa. Obywatele Rzeszy niemieckiej, 


Wprawdzie to, co powiedział Edek, nie mia- 
ło ani podstawy, ani sensu, jednak dziewczy- 
na zwyczajną, wrodzoną koleją, z chwilą, gdy 
wymówią słowo „mąż“, musi odczuć, Że się 
tam coś pod żebrem łopoce dziwnie niepo- 
kojąco. Dlatego i Pita nakrywa dalej do stołu, 


W jednej chwili zmieniło się coś w 
niej. Przełamało. Teraz prawie pragnie, aby 
Porzycki dziś nie przyszedł. Zdaje się jej, że 
on z oczów wyczyta to, co na myśl jej dzi- 
wnym kwiatem padło. 

I dlatego z uczuciem ulgi spostrzega, jak 
otwiera się furtka w parkanie, i ojciec, roz- 
jaśniony tryumfalnie, wprowadza Władkę, 
odzianą w viały kostium i w dystyngowany 
Windhorst z aksamitką. j 

— Jest! — woła radośnie Zebrowski. 

Tuśka, która w tej chwili nie patrzyła 
w stronę furtki, odwraca się szybko i jeszcze 
prędzej powraca do dawnej pozycyi. Nie nie 
zdoła określić tego zawodu, jaki odbija się 
na jej twarzy. Pita dostrzega tę zmianę wy- 
razu matki i jest nią aż uderzona. 

Tymezasem Władka podbiega do Tuski, 
wita ją dość hałaśliwie, oddaje nieśmiertelne 
babki śmietankowe i zaraz przysiada na tra- 
wie, roztaczając z wdziękiem fałdy swej 
sukni. 

Tuska odpowiada jej bezdźwięcznym 
glosem. Ma wrażenie, że ktoś obciąga jej z 
całej siły kąciki ust ku dołowi. 

Obok stoi Zebrowski i słucha z zaję- 
ciem, co mówi Władka. Wyraz rozjaśnienia 
nie schodzi mu z twarzy. 

Głęboki, kontraltowy głos Władki przy- 
jemnie rozjaśnia ponury nastrój moralny, 
który wieje od Tuśki. 

Widać, iż cała dusza Zebrowskiego zwra- 
ca się ku tej jasnej stronie. 

Słońce zachodzi znpełnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


którzy nie władają dostatecznie językiem nie- 
mieckim, aby się porozumieć z władzami i 
sądami, winni na swój koszt przywołać tłu- 
macza. 

$ 2. Dla rozpraw korporacyj publicz- 
nych, zwłaszcza reprezentacyj gminnych, jest 
dozwolony tylko język niemiecki. Nieważne 
są uchwały, które zapadły na podstawie roz- 
praw w innym języku. Kierownicy publicz- 
nych korporacyj, zwłaszcza reprezentacyj 
gminnych, którzy pozwoliliby na rozprawy 
w innym języku aniżeli niemieckim, będą 
karani więzieniem, które trwać może aż do 
roku. 

§ 3. W Towarzystwach i na zebraniach 
politycznych, socyalno-politycznych i kościel- 
no-politycznych wolno rozprawiaćj tylko po 
niemiecku. Dozorujący urzędnik ma prawo 
natychmiast rozwiązać zebranie, skoro toczą 
się rozprawy w innym języku aniżeli niemie- 
ckim. Kierownicy odnośnych Towarzystw i 
zebrań będą karani więzieniem, które trwać 
może aż do roku, jeżeli pozwolą na rozprawy 
w innym języku aniżeli w niemieckim. 

$ 4. Każdy biorący udział w publicznie 
wykonywanych śpiewach politycznych lub 
śpiewający narodowe pieśni w innym języku 
aniżeli niemieckim, będzie karany grzywna- 
mi aż do 500 marek, “skoro celem śpiewania 
jest demonstracya przeciwko niemieckiej na- 
rodowości. (i zaś, którzy do śpiewania pie- 
śni zakazanych publicznie wzywają, będą ka- 
rani więzieniem aż do trzech miesięcy. 

$ 5. Gazety treści politycznej wolno 
w obrębie Rzeszy niemieckiej z reguły wy- 
dawać tylko w języku niemieckim. Na wy- 
jatek pod tym względem mogą odwołalnie 
pozwolić władze krajowe. Gazety zagraniczne 
z reguły nie podlegają ograniczeniu w roz- 
powszechnianiu w Niemczech. Jednak dla 
niektórych okolie można zakazać rozpowszech- 
niania gazet zagranicznych, skoro z powodu 
ich rozpowszechniania należy obawiać się zą- 
kłócenia pokoju narodowościowego w kraju. 

Następują przepisy karne. 

$ 6. We wszystkich szkołach w obrę- 
bie Rzeszy niemieckiej jest niemiecki język 
wykładowy. Rządy krajowe mogą w niektó- 
rych szkołach pozwolić na wyjątek. Szkola 
ludowa zwalnia ucznia, bez względu na usta- 
nowioną granicę wieku szkolnego, nie prę- 
dzej, aż uczeń wykaże, iż dobrze włada ję- 
zykiem niemieckim, umiejąc w nim się wy- 
rażać bez trudności. 

$ 7. Publiczne nabożeństwo może od- 
bywać się w Rzeszy niemieckiej tylko po nie- 
miecku. Pozwala się atoli na ażywanie ję- 
zyka łacińskiego. o ile ono jest przepisane 
w Kościele katolickim, oraz na używanie ję- 
zyka hebrajskiego w nabożeństwie żydow- 
skiem. 

"Na odprawianie nabożeństw w innym 
aniżeli niemieckim języku mogą pozwolić cu- 
dzoziemceom władze krajowe. 

Obywatelom Rzeszy niemieckiej mogą 
władze krajowe pozwolić na wyjątki w nie- 
których przypadkach, albo dla niektórych 


dzielnic, skoro się wykaże konieczna potrze- 
ba kościelna. Pozwolenie na wyjątki daje się 


2 


| zawsze tylko odwołalnie i w przeświadcze- 
niu, że organa kościelne wstrzymają się od 
wszelkiej agitacyi, skierowanej przeciwko na- 
ky niemieckiej, 
$ 8. Żołnierzy, którzy nie władają ję- 

aan niemieckim, po odbyciu przepisanej 
służby wojskowej zatrzyma się póty, przy 
chorągwi, póki nie wykażą, że umieją 
zrozumiale się wyrażać w języku niemieckim. 

$ 9. Do publicznych urządzeń wolno 
dopuścić tylko tego, kto wykaże, iż ustnie 
i piśmiennie włada językiem niemieckim.“ 

Oto najnowszy pomysł, wykuty w ku- 
ni niezmordowanego hakatyzmu. Trudno wy- 
obrazić sobie, by kiedykolwiek możnaby go 
wprowadzić w życie, lecz już jako same 
piwm desiderium zasługuje na uwagę. 


Z pod berta rossyjskiego. 


(Car na wodach fińskich. — Rekonstrukcya ga- 
binetu? — Język rossyjski w seminaryach ka- 
tolickich Królestwa. — Nowa gubernia chełmska). 


Z Hangoe telegrafują, że yacht carski 
„Standart“ najechał wczoraj o godz. pół do 
5 po południu na podwodną skałę koło Hor- 
soe. Nadpłynął parowiec ratunkowy, nadto 
otacza „Standart“ siedm torpedowców, towa- 
rzyszących mu w podróży. Car z rodziną po- 
zostają na pokładzie yachtu. 

Depesza ta ma właściwą wszystkim 
ważniejszym doniesieniom Pet. Ag. tel. nie- 
jasność. Być może, iż z innych źródeł do- 
wiemy się, jakiego to właściwie rodzaju wy- 
padek spotkał carską nawę i jak z wypadku 
wyszedł car z rodziną, o tem wszystkiem 
bowiem przytoczona depesza milczy. 


cd 


Sobr. Uzak ogłasza ukaz carski o po- 
rozumieniu, podpisanem d. %2 lipca przez 
rossyj jskiego ministra-rezydenta przy Stolicy 
Apostolskiej wspólnie z kardynałem sekreta- 
rzem stanu co do wykładu i egzaminów 
z języka rossyjskiego, historyi i językozna- 
wstwa w seminaryach katolickich Królestwa 
Polskiego. 

W ugodzie pomiędzy innemi zaznaczo- 
no, że plan i program wykładu opracowuje 
biskup po porozumieniu się z rządem stoso- 
wnie do istoty i celów seminaryów. Nauczy- 
cieli mianuje biskup po uprzedniem uzyska- 
niu zgody rządu. Egzaminy odbywają się w 
obecuośei miejscowego gubernatora i przed- 
stawiciela okręgu naukow ego. Prawo kwali- 
fikacyi przysługuje nauczycielom. Obecność 
przedstawiciela władzy ma jedynie na celu 
zapoznanie rządu z przebiegiem wykładów 
przedmiotów świeckich i współdziałanie środ- 
kami, będącymi w rozporządzeniu rządu. 

GE 


Petersburski korespondent angielskiej 
The Tribune donosi, że ministerstwo rossyj- 
skie ma uledz nowej rekonstrukcyi, która ma 
wrócić Schwanenbachowi godność ministra. 


jowskiego, podolskiego i wołyńskiego, 


(ała sprawa jest wedle tej informacji | 
intrygą partyi dworskiej przeciw Siołypi- 
nowi. 

Drugim ważnym krokiem będzie mia- 
nowanie Durnowa ministrem spraw wewnę- 
trznych. Partya dworska liczy na to, że Sto- 
łypin wskutek tej nominacyi usunie się od 
władzy. Zresztą — według tego samego źró- 
dła — „prawdziwi Rossyanie* mają w osta- 
teeczności pozbyć się Stołypina za pomocą za- 
machu, gdyż postanowili oni wszelkiemi si- 
łami zniweczyć resztki manifestu październi- 
kowego i wrócić do „starego porządku rze- 
czy*. 

Jak donoszą dzienniki petersburskie, w 
ministerstwie spraw wewnętrznych opraco- 
wano już projekt ustawy o utworzeniu nowej 
chełmskiej gubernii. 

W skład nowej gubernii, zdaniem mi- 
nisterstwa, powinny wejść: powiat bialski, 
części powiatów : konstantynowskiego, ra- 
zyńskiego i włodawskiego z gubernii sie- 
leckiej, jakoteż powiat hrubieszowski i części 
powiatów: lnbartowskiego, chełmskiego, kra- 
snosławskiego, pa tomaszowskiego 
i biłgorajskiego gubernii lubelskiej. Pozosłałe 
części wspomnianych powiatów pozostaną w 
dotychczasowej gubernii lubelskiej. 

W nowej gubernii chełmskiej utworzo- 
nych będzie sześć powiatów z ludnością prze- 
szło 158.000 dusz. W gubernii lubelskiej bę- 
dzie 11 powiatów z ludnością 1,294.000 dusz. 
Powiat konstantynowski zostanie zniesiony, 
a powiat węgrowski z gubernii siedleckiej 
będzie przyłączony do gubernii łomżyńskiej. 

Nowa gubernia chełmska pozostawać 
będzie pod zarządem generał-gubernatora ki- 
Z Za- 
chowaniem istniejących w tych miejscowo- 
wościach instytucyj w obecnej ich postaci, 
z warunkiem, że reformy administracyjno- 
prawne wprowadzone będą w nowej gubernii 
stopniowo, w miarę wprowadzenia reform 
administracyjnych w guberniach rdzenno-ros- 
syjskich, z niezbędnemi, ze względu na wa- 
runki miejscowe, zmianami. 

W sprawach wojskowych gub. chełm- 
ska pozostanie w składzie warszawskiego 0- 
kręgu wojskowego. Granice chełmskiej pra- 
wosławnej dyeceżyi pozostaną bez zmiany. 

Pud względem podatkowym w nowej 
gubernii utrzymany zostanie system podat- 
kowy, przyjęty w Królestwie Polskiem. 

Władza generał - gubernatora warszaw- 
skiego w sprawach zarządu miejskiego, do 
czasu wprowadzenia w gubernii samorządu, 
przelaną zostanie na gubernatcra chełm- 
skiego. 

Wehodzące w skład gub. chełmskiej 
miejscowości, po uprzedniem porozumieniu 
z Rzymem. wyłączone będą z pod zarządu 
kiskupa lubelskiego i włączone do składu 
dyecezyi łucko-żytomierskiej. 

Budowa kościołów i świątyń wyznań 
chrześciańskieh będzie dozwolona nie ina- 
czej, jak po uprzedniem porozumieniu się 
władz rządowych z miejscowemi prawosła- 
wnemi władzami duchownemi. 


We wszytkich instytucyach rządowych 
i prywatnych wszystkie książki i akty mogą 
być prowadzone tylko w języku rossyjskim. 

Prawa ludności żydowskiej w gubernii 
chełmskiej nie ulegną żadnym nowym ogra- 
niezeniom, oprócz tych, którym ludność ta 
podlega obecnie, na mocy praw obowiązują- 
cych w Królestwie Polskiem. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 września. 


— Kalendarz. 

Piątek (15 września): 

Tobiasza. — Chronisława. 
IP, IB, 

Wschód słońca o godzinie 4:58 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:48 po południu. 


— Połoz. poj. 


— JE. P. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, powrócił dziś rano do Lwowa. 

— Be. k. obrony krajowej. Lekarz 
pułkowy I. klasy dr. Henryk Frachtman z 6 
p. uł. obr. kraj., przeniesiony do 17 p. p. obr. 
kraj. 

— W bZwiązku nauczycieleka, ulica 
Klonowicza l. 7, rozpoczęły się d. 10 b. m 
wykłady przygctowawcze z grupy I. do egza- 
minu wydziałowego. 

— Prof. Władysław Florjański udziela 
nauki śpiewu i przygotowuje do występów 
scenicznych. Przyjmuje od 3—5 po połu- 
dniu. Teatr miejski kancelarya reżysera, l. 44 
I. piętro. 

— Z poczty. Z dniem 12 b. m. zapro- 
wadza Dyrekcya poczt i telegrafów w oddziale 
telegraficznym i telefonicznym urzędu poeztowo- 
telegraficznego nr. 1 w Kołomyi całodzienną i 
całonocną służbę. 

— Liceum żeńskie im. W. Niedział- 
kowskiej otwarło znowu swe podwoje, z któ- 
rych tyle już dzielnych i zacnych kobiet w świat 
wyszło. 

Nazwisko p. Niedziałkowskiej wiąże się 
ściśle z rozwojem wykształcenia kobiet w na- 
szem mieście. Zasłużona wychowawczyni poło- 
żyła niespożyte na tem polu zasługi, od szere- 
gu lat poświęcając wszystkie swe siły kształ- 
ceniu młodego pokolenia kobiet. Z pensyona- 
tu dającego ogólne wykształcenie, bez żadnych 
zresztą uprawnień, przeistoczył się z biegiem 
czasu zakład p. Niedzialkowskicj we wzorowe 
liceum, ściśle dostosowane do norm przez Mi- 
nisterstwo wskazanych i otwierające swym ucze- 
nieom po ukończeniu studyów rozległe pole 
pracy praktycznej. 

Jako zakład prawem publiczności obda- 
rzony, pozostaje liceum p. Niedziałkowskiej pod 
nądzorem Rady szkolnej krajowej, której dele- 
gaci niejednokrotnie już mieli sposobność wy- 
razić się z najwyższem uznaniem o kierowni- 
ctwie i pracy nauczycielskiej w tym zakładzie, 
W r. z. dr. Karol Petelenz, jako przewodniczą- 
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[| LIFARATURY" ZAGRANICZNEJ 


(2 francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 


XII. 


Otrzymawszy bilecik Angeliki, Laura 
nikomu go nie pokazała, ograniczając się na 
wydaniu rozkazu, 
stole dla. młodej dziewczyny. 

— Gdzież jest Angelika? — spytała 
całkiem naturalnie pani Spadaro siadając do 
stołu. 

— Jest na obiedzie w mieście. 

— U twojej matki czy sióstr? 

— Nie. 

— Gdzież więc? 

Nie wiem. 

— Jakto, nie wiesz? 

Ależ tak, nie wiem! Nie jestem do- 
radczynią emancypowanej młodej panny! Do- 
rosłej panny Ivernigo! 

Laura pogardliwie się zaśmiała; potem 
oświadczyła bardzo złym angielskim akcen- 
tem, że lepiej będzie nie przeciągać tej roz- 
mowy przy służbie i że później to wyja- 
sni... 


Obiad przeszedł w chmurnem milczeniu, 
przerywany bezowoenemi usilowaniami za- 
wiązania jakiejkolwiek rozmowy. Po czarnej 
kawie wypitej w salonie, młoda kobieta wy- 
jęła zmięty bilecik z kieszeni i złożyła go 
na kolanach teściowej, mówiąc: 

— Proszę przeczytać, ja idę się ubie- 
rać! Mama lubi, żeby wcześnie się schodzić. 

Wyszła z salonu. Pani Spadaro prze-. 


aby nie nakrywano przy 


| czytała kilka słów nakreślonych przez Ange- 
| likę i wręczyła kartkę Maffei. 


Matka i syn domyślili się, że jakaś sce- 
na się odbyła, ale pani Spadaro ni» śmiała 
myśli. swojej wyrazić. Zapytała tylko: 

— U kogo ona była na obiedzie ? 

— U kogo? — odrzekł Maffeo — nie 
wiem. Angelika, odkąd u nas mieszka, u ni- 
kogo nie bywa, z wyjątkiem moich bratowych, 
a więc, jeżeli u nich nie była... 

(Caterina zrobiła nagle ruch, jak ktoś, 
kto sobie przypomina. 

— (zy nie wspominała kiedy o jakiejś 
dawnej guwernantce francuskiej ? 

— O pannie Eugenii? Ależ ona mie- 
szka bardzo WAWA koło Porta-Ticinese. 

— Cóż to szkodzi? Pewnie tam była 
na obiedzie. 

Maffeo nie nie odpowiedział; Caterina 
zamyśliła się głęboko. Wszedł służący, dono- 
sząc, Że Laura była gotowa. Pani Spadaro 
miała ochotę oświadczyć, że nie chce iść; 
Maffeo, domyślając się tego zamiaru, pow- 
strzymał słowa, które paść miały. 

— Jesteś już, mamo, ubrana, niepodo- 
ba nie iść do Danvicinich! Laura by się 
rozgniewała, myślała by, że to dla niej kara... 

— Ty jedziesz także? 

— Bez wątpienia! Muszę tylko przed- 
tem widzieć się z Remigim. (Remigi był je- 
go adwokatem). Ale później przyjdę. 

Zaprowadził obie kobiety do powozu 
zawołał: „Do widzenia“! wskoczył do fiakra, 
dał adres adwokata i pojechał w kierunku 
środka miasta. Ale po jakimś ezasie wychy- 
lił się z powozu: 

— Porta Ticenese! — zawołał. 

Maffeo stracił dużo czasu i szukał w 
kilku domach, zanim znalazł mieszkanie sta- 
rej francuski, ale zadowolenie jego zmieniło 
się bardzo szybko w rozczarowanie: stara 
gawernantka przedwczoraj wyjechała do 
Francji! 

Pomimo ścisłych badań nie zdołał się 
dowiedzieć od sąsiadów, czy jaka młoda 


dziewczyna pytała dziś wieczorem o pannę 
Kugenię; jedni twierdzili, że tak, drudzy mó- 
wili, że to było wczoraj. Uwierzył pierwszym 
i wyobrażał sobie zawód Angeliki, gdy nie 
znalazła tej, przy której schronić się miała 
zamiar. W swoim bileciku Angelika pisała, 
że nie wróci do domu dopiero wieczorem, a 
może nawet rano, aby zabrać swoje rzeczy. 
Naturalnie Maffeo trzymał się drugiej hipo- 
tezy, gorszej. Na jego zegarku była dzie- 
siąta godzina. Gdzie była Angelika w tej 
chwili? Miał nadzieję, że poszła do hotelu, 
ale do którego ? 

Maffeo Spadaro wsiadł znowu do po- 
wozu, każąc się wieźć ku środkowi miasta; 
oczy jego biegały z jednej strony ulicy na 
drugą. Odprawił fiakra, poszedł na dworzec 
kolei, ku hotelom z nim sąsiadującym. Sko- 
ro tylko ujrzał jaką szczupłą postać kobiecą 
wnet się zbliżał z pospiechem, ale to nie 
była Angelika! Nareszcie, zmęczony tem bez- 
owocnem poszukiwaniem, pomyślał, że lepiej 
wrócić do domu, gdzie może dowie się cze- 
goś od Gigii lub Marinelli; już teraz Żało- 
wał, że o nią ich nie pytał wychodząc. „Gdy 
zbliżał się już do domu, drobny cień, za 
którym tak długo dar emnie gonił, ukazał mu 
się nagle. Przyspieszył kroku 1 wbiegając przez 
boczne schody znalazł się przed głównymi 
drzwiami w chwili, gdy Angelika miała wła- 
śnie zadzwonić. 

Obecnie, w salonie, stała naprzeciw 
niego, w głębi duszy czując ulgę, że znajdu- 
je się znowu pod dachem, pod którym 
żyć przywykla, a przytem zirytowana samo- 
wolnem postępowaniem Maffea, postępowa- 
niem rozgniewanego władcy, przeciw które- 
mu cała duma młodej dziewczyny się obu- 
rzała, Oparła się o kominek i milczące, cze- 
kala aż on mówić zacznie, pełna postanowie- 
nia, że będzie ukrywać przed nim tajemnicę 
swoich myśli i uczuć. 

Zwolna, szybki oddech młodego czło- 
wieka stawał się spokojniejszy. Podniósł się 
z fotela, na który rzucił się wchodząc, zapa- 


lił papierosa, pociągnął parę razy, rzucił i 
powstając zapytał: > 

— Co zaszło pomiędzy tobą a Laurą? — 
spytał. 

Domyśliła się, 
odrzekła wymijająco : 

— Nie szczególnego. 

— Jaktó, nie szczególnego ? Napisałaś 
ten liścik i wyszłaś z domu sama jedna, wie- 
czorem i grozisz, że wyjeżdżasz jutro rano? 

Rozkładał przed Angeliką zmiętą, po- 
dartą kartkę, którą ze dwadzieścia razy od- 
czytywał, starając się sens jej zrozumieć. 

— Laura wyraziła mi swoje niezado- 
wolenie z powodu mego wyjazdu. Znasz jej 
przekonania. 

— A ty nie dałaś się przekonać jej 
argumentom ? 

— Nie, nie dałam. 

— Masz więc stały zamiar handlować 
swoim głosem? 

— Sztuka nie jest handlem — odrze- 
kła — patrząc mu w-oczy po raz pierwszy. 

— Mniejsza o wyrażenie! Jesteś więe 
zdecydowana pójść za radą mojej matki? 

— Bezwątpienia! 

Ale odwracała głowę mówiąc to. 

— Zamierzasz jechać do Paryża z koń- 
cem miesiąca ? 

Angelika wahała się z odpowiedzią. 
Nie mogła już nie przyjąć od pani Spadaro, 
obecnie, gdy znała powód jej wspaniałomyśl- 
ności. 

— Nie wiem — bąknęła — muszę je- 
szeze dowiedzieć się niektórych rzeczy. 

— Ach! To może zabrać więcej czasu. 
Dlaczego więc opuszczasz nas jutro? 

— Tak ułożyłyśmy się z Laurą. 

— Ależ kiedy Laura nie chce, abyś 
od nas odjeżdżała! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


że nie wie o niczem i 


cy komisyi egzaminu dojrzałości, stwierdził 
wprost olśniewające wyniki, jakie osiągnięto w 
liceum, ksztaleac nietylko zdolności umysłowe 
uczenić, leez nadto wytwarzając w nich umie- 
jetnie zrozumienie dla wszystkiego, czego żąda 
od dzisiejszej kobiety życie. 

W tym celu poza przepisanym progra- 
mem nauki urządzano n. p. w r. z. osobne wy- 
kłady, których celem było wtajemniczenie ucze- 
Ric we współczesne prądy. Dr. Zdz. Próchnicki 
zaznajomił je z istotą reformy wyborczej, prof. 
Strusiński roztoczył charakterystyką filozofii no- 
wożytnej, a wycieczki urządzone przez przeło- 
żoną Zakładui pod jej kierownietwem do Prze- 
worska, Mikulic i Albigowej dały elewkom 
obraz wzorowego gospodarstwa. 

Ponad wszystkimi zaś zabiegami p. Nie- 
działkowskiej góruje, jako idea przewodnia, 
duch prawdziwie polski i tę ideę wszczepia ona 
w uczenice bez pomocy blaszanego frazesn, 
prowadząc umiejętnie, z poświęceniem umysły 
1 serca po drodze, której metą ostateczną Oj- 
czyzna. 


, — wiązek teatrów i chórów wło- 
ściańskich we Lwowie (ul. Kopernika 19, II. 
piętro) zwraca się za naszem pośrednictwem do 
osób, zajmujących się teatrami włościańskimi o 
udzielenie następujących informacyj: 1. Kiedy 
1 w jakim velu urządzano przedstawienia wło- 
Ściańskie? 2. Kto podał myśl i kierował? 3. 
Jakie sztuki dotychczas grano? (Dokładny tytuł 
sztuki, nazwisko autora, miejsce i rok wy- 
dania). 4. Jeżeli grano z rękopisu, zkąd go 
dostano? (Uprasza się o nadesłanie rękopisu, 
który Po przegłądnięciu Związek zwróci, oraz 0 po- 
danie adresu autora). 5. Jakie trudności miano 
do Przezwyciężenia? 6. Zkąd wzięto fundusz na 
dekoracye i kostiumy, oraz z jakiej miejseowo- 
GL je sprowadzano? 7. Na jaki cel obracano 
czysty dochód z przedstawienia? 8. Jakie wi- 
oki teatru są na przyszłość? 9. Czy i jakie 
stnieją w okolicy teatry włościańskie ? 

Związek uprasza również o nadsyłanie mu 
w razie możności afiszów, zdjęć fotograficznych 
całych grup lub scen. 

— Z»Lutnic. Zwyczajne próby chórów 
„Lutni“ rozpoczną się z dniem 16 b. m. 0 go- 
dzinie 7 wieczorem i odbywać się będą regu- 
larnie w poniedziałki i środy dla chóru mię- 
Szanego, w soboty zaś dla chóru męskiego. Na 
tepertuarzu sceny z opery Meleera i Dworzaka 
„Stabat Mater". Na próby tę zaprasza zarząd 

owarzystwa wszystkich członków czynnych. 

czasie prób mogą zgłaszać się polecone przez 
członków Towarzystwa osoby, zamierzające wpi- 
sač się w poczet członków czynnych lub wspie- 
rających. Członkowie wspierający opłacają ro- 
czna wkładkę po 4 zł, członkowie czynni wy- 
kazać się mają kwalifikacyami śpiewackiemi. 
aa > Kwestyonaryusz w sprawie zbio- 
mo ocznych. Biuro statystyczne galic. 
ała le A gospodarskiego we Lwowie roze- 
w 00 kwestyonaryuszy do obszarów 
ch 1 zwierzchności gminnych, prosząc 
RICO ile jakiego gatunku zboża, okopo- 
AE d. w roku bieżącym zasiano lub za- 
A l jaki jest rezultat , zbioru (względnie 
A ae Odpowiedzi te służyć mają do zebra- 
eM a eryałów statystyki. rolniczej. Nadsyłać 
należy do końca września pod adresem Biura 


statystycznego gal. Towarz. gospodarskiego we 
wowie, 


i 


trybunałe 
raj 


Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
n sądu przysięgłych toczyła się wczo- 
AL RAE karna przeeiw l Ignacemu Brith 
Soka elradowi, b. agentowi. handlowemu ż 
ko id kradzież w dniu 28 lipea b.r. bank- 
osa )0 - koronowego na szkodę praktykanta 
ęgarni Altenberga, Jana Pawlika. 
» kM przeprowadzonej rozprawie, trybunał, 
dka, że werdyktu sędziów : przysięgłych, 
M xelrada na karę dwuletniego ciężkiego 
zzlenia, obostrzonego postem co miesiąca. 
A Spłoszone konie. Dozorca domu Jan 
F zbiegu AE wezoraj wieczorem przytrzymać 
Ba a acu Halickiego i placu Maryackiego 
Nam ai koni z wozem, naładowanym 
yta w się tak nieszczęśliwie pod ich 
e odniósł znaczne obrażenia, które mu- 
mu opatrzyć pogotowie stacyi ratunkowej. 
" A. leostrożna jazda. W ulicy Kade- 
są BA a wezoraj wieczorem jakiś woźnica 
upadłsz ią zarobnicę Justynę Soroka, która 
A sh Te odniosła silne potłuczenia 
Tow. A WIĘ opatrzyło pogotowie 
Ba. Erzejechanie. Fryzyer p. Henryk 
A Jadąc wczoraj na rowerze ulicą Kra- 
dz 7 iż na przechodzącą tamtędy p. 
o, 3 merlową, | która upadłszy na bruk, 
A zmie zraniła sobie nogę i zniszczyła 


Zuruc 


na, si załkł bez śladn. Sześcioletni chło- 
do 7 aw Lerski, wyszedłszy wczoraj rano 
skium M udowej przy seminarynm nauczyciel- 
a | znikł od tego czasu bez śladu 
płócienne opiec jest blondyn i ubrany byl w białe 
ME ubranie, czarny sukienny kapelusz 
Y 1 czarne pończoszki. | 
Maja T Zgubiono: w drodze z ul. Trzeciego 
a ul. Batorego złoto broszkę w kształcie 
" M ozdobionej brylancikiem i szafirami; 
Bad cu Bernardyńskim czarną jedwabną pa- 
nej ę w futerale; w przechodzie ulica Koper- 
a złoty kolczyk z niebieską perełką; w ulicy 


jednak przybyła wezwana telefonem 


3 


Żółkiewskiej kartkę zastawniczą nr. 22.693 na 
srebrny zegarek, podwójnie kryty. 

A Ogień w gazowni miejskiej. Dziś 
o godzinie 10:30 przed południem zajęły się 
w magazynie gazowni miejskiej z niewiadome- 
go powodu złożone tam stare rupiecie. Zanim 
straż po- 
żarna, funkcyonaryusze gazowni ugasili ogień 
aparatem „Minimax“. Szkody niema żadnej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 


wie, Aloizy Paklerski, em. rewident Wydziału 
krajowego, w 62 roku życia: — Błażej Hubisz, 


w 74 roku życia; 

w Krakowie, dr. 
lekarz, w 51 roku życia; 

w Łopatynie; ks. Ignacy Kubisztal, w 60 
roku życia. 

— /maleziona wanna. Dnia 26 sty- 
cznia b. r. znalazł Hersz Lorberbaum ukrytą 
pod mostem ma drodze koło Zboisk wannę la- 
kierowaną na ciemno-żółty kolor. Właściciel, 
po udowodnieniu własności, może odebrać wannę 
u naczelnika gminy w Zboiskach. 

— Na eześć japońskich oficerów ma- 
rynarki, bawiących w Wiedniu, odbył się 
wczoraj w Schónbrunnie obiad w obecności am- 
basadora japońskiego z personalem ambasady, 
admirała i ofieerów marynarki japońskiej, P. 
Ministra wojny i wyższych oficerów austryac- 
kiej marynarki. 

— Ospa w Wiedniu. Wczoraj wieczo- 
rem stwierdzono jeszcze trzeci wypadek ospy 
w dzielnicy X. 


— Aresztowanie defraudanta. Dzien. 
cieszyński donosi: We czwartek został posłany 
urzędnik witkowiekich fabryk, Paweł Huczala, 
z kwotą 1750 koron na pocztę. Ponieważ po 
upływie dłuższego czasu nie wracał, powstało 
podejrzenie, że Huczała popełnił defraudacyę. 
Natychmiast też wdrożono poszukiwania i u- 
wiadomiono policyę także w innych miejscowo- 
ściach. Na trop Huczali wpadła w sobotę po- 
licya bielska i aresztowała go w lasku cygań- 
skim. Ze sprzeniewierzonej kwoty brakowało 
już 165 koron 68 h. 

Kongres stenografów zakończył 
wczoraj swe obrady w Grazu. Następny kon- 
gres odbędzie się w Kiłonii w r. 1911. 

— Olbrzymi pożar — jak donoszą 
z Budapesztu — wybuchł jeszcze w poniedzia- 
łek w wielkim młynie i magazynach zbożowych 
w Gyór i do dziś nie jest zupełnie ngaszony. We- 
dług dotychczasowych badań, jeszcze zginęło 12 
osób, a przeszło 350 odniosło tak ciężkie obra- 
żenia, że mała jest nadzieja utrzymania ich 
przy życiu. Szkodę obliezają na przeszło 2 mi- 
liony koron. Zastępca dyrektora, Weiss, urato- 
wał się tylko dzięki ryzykownemu skokowi 
z drugiego piętra. Krążą pogłoski, że młyn zo- 
stał podpałony przez przywódców strejku, który 
mial miejsce przed miesiącem, skończył się je- 
dnak wydaleniem kilku podżegaczy. Książki 
rachunkowe i kwity uratowano. 

— Mamordowany przez cyganów. 
W gminie Magło, w komitacie peszteńskim, 
dwóch cyganów braci Bodi i trzeci Bela Loso, 
napadli w nocy z dnia 6 na 7 b. m. na nie- 
znanego z nazwiska czeladnika rymarskiego i 
podcięli mu gardło brzytwą. Stało się to w szo- 
pie gminnej, słażącej za schronisko dla podró- 
żnych. Morderców ujęła żandarmerya i odsta- 
wiła do sądu. 

— Wielka defraudacya w kasie miej- 
skiej. W Schissburgu, w Siedmiogrodzie, od- 
kryto wielką defraudacyę w kasie miejskiej. 
Kwota zdefraudowana ma wynosić 700.000 K. 
Kasyer miejski zbiegł. 


Henryk Mendelsburg, 


— Sprawa teatrów warszawskich. 
Pisma warszawskie donoszą, że onegdaj nade- 
szła do dyrekcyi teatrów warszawskich depesza 
z Petersburga, zawiadamiająca, iż posiedzenia 
komisyi teatralnej przedłużono na tydzień. We- 
dług tej depeszy, widoki pozostawienia status 
quo wzrosły znacznie. Sprawa umiastowienia 
teatrów prawdopodobnie odłożona zostanie do 
czasów wprowadzenia samorządu w Królestwie 
Polskiem. 

— Napad rabunkowy. Z Warszawy 
donoszą: W pobliżu Mokotowa bandyci napadli 
w nocy na tratwy kupca Artura Fraszke i gro- 
żąc rewolwerami, zabrali retmanowi Ignacemu 
Szułcowi 200 rubli i dwa pasporty, a do ret- 
mana Mogera strzelali, lecz chybili, poczem za- 
brali mu 120 rubli, 15 koron austr, i zegarek. 


— Zasadzka na bandytów. Policya 
warszawska powziąwszy wiadomość, że orga- 
nizacya bandycka zamierza urządzić napad na 
dom jednego z właścicieli domów przy ul. Śli- 
skiej, urządziła zasadzkę i w chwili, gdy ban- 
dyci wchodzili do upatrzonego domu, przystąpiła 
do ich aresztowania. Bandyci wydobyli brau- 
ningi, ale strzały agentów uprzedziły ich za- 
miary. Od strzałów tych zginął na miejscu w 
ucieczce 20-letni bandyta, a cieżkie rany od- 
niósł 27-letni Jojna Judenherz. Żywcem schwy- 


tano Hersza Hozewińskiego, czwarty bandyta 
zbiegł. 


— Aresztowania w Warszawie. Wczo- 
raj wieczorem do lokału oddziału Tow. kultury 
polskiej na Nowem Bródnie wkroczyła policya 
i po dokonaniu rewizyi aresztowała wszystkich 
znajdujących się podówczas tam członków To- 
warzystwa w liczbie 34 osób. 


»Gazeta Lwowska z dnia 13 września 1907. 


— Zbrodnia w Wenecyi. Tarnowska — 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie — przesłu- 
chiwana obecnie w sądzie przez sędziego śled- 
czego, stara się osłabić swoje pierwotne ze- 
znania, tłumacząc się tem, że nie znając dokła- 
dnie języka niemieckiego, nie zrozumiała sta- 
wianych jej pytań. 


$ W Ustrzykach dolnych odbędzie 
się w niedzielę, dnia 15 b. m., poświęcenie 
sztandaru tamtejszego „Sokoła“. 

$ Utonięcie. Z Kołomyi donoszą: Urzę- 
duik Towarzystwa zaliczkowego Wowkonowiez 
wydali? się przed dwoma dniami z domu, uda- 
jąc się nad Prut celem łowienia ryb, zkąd do 
tej pory nie powrócił. Ponieważ cierpiał na epi- 
lepsyę, zachodzi obawa utonięcia podczas na- 
padu cepileptycznego. Mimo energicznych poszu- 
kiwań w Prucie dotychczas zwłok nie odna- 
leziono. 


$ Straszny wypadek. Z Kołomyi do- 
noszą: W poniedziałek, dnia 9 b. m., o godz. 
6 po południu na przystanku kolei lokalnej 
Diatkowce-Brattler zdarzył się gwałtowny wy- 
buch ropy naftowej, a to z powodu nie zacho- 
wania koniecznych ostrożności przy spuszczaniu 
ropy z cysterny do beczek. Jeden z robotników, 
zajęty przytem, chcąc przekonać się, czy beczka 
już wypełniona, poświecił zapałką. W tej chwili 
zajęła się nafta w beczce i eysternie, a w ślad 
za tem nastąpił gwałtowny wybuch. Dwaj ro- 
botniey Michał Honorski i Antoni Ostawski 
spalili się żywcem a ciała ich przedstawiają 
jedną masę zwęgloną. Jeden z nich osierocił 
żonę i czworo drobnych dzieci, drugi zaś ojca 
staruszka, 


$ Morderstwo. W Mogile pod Krako- 
wem zamordowali onegdaj w nocy tamtejsi pa- 
robey stróża nocnego, Jana Wronę. Jednego 
z morderców aresztowała już żandarmerya. 


$ Otrueie grzybami. W Nowym 
Sączu zmarła onegdaj po kilkudniowej męczar- 
ni żona maszynisty kołejowego, Szypałowa, któ- 
ra otruła się grzybami. 


$ W Mogilanach, powiatu podgór- 
skiego, wybuchł w tych dniach na obszarze 
dworskim pożar, który zniszczył dwa domy 
mieszkalne, należące do p. Stanisława Konopki, 
wyrządzając szkodę około 20.000 koron, ubez- 
pieczoną zaledwie do wysokości 7.500 koron. 
Przyczyną wybuchu pożaru była wadliwa kon- 
strukcya komina. 


$ Śmiertelny wypadek w kopal- 


jni. Z Bochni donoszą nam: Górnik Jan Wo- 


rek przewróciwszy wskutek własnej nieostro- 
źności kaganek, spowodował onegdaj wybuch 
naboju prochowego, przyczem odniósł tak ciężkie 
obrażenia cielesne, iż po dłuższych męczarniach 
zakończył życie. 


$ Groźny pożar. W gminie Jastrzę- 
bicy, powiatu sokalskiego, wybuchł onegdaj po 
południu groźny pożar, który obrócił w perzy- 
nę 45 zagród włościańskich; wyrządzając szko- 
dę na 165.100 kor. Pogorzeley byli ubezpie- 
czeni na 40.980 koron. Powodem wybuchu 
pożaru było nieostrożne obchodzenie się z o- 
gniem, 


Kronika zagraniczna. 
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* Król hiszpański Alfons — jak 
donoszą z San Sebastian — poddał się wczo- 
raj operacyi, mającej na celu rozszerzenie dróg 
nosowych. Operacya powiodła się dobrze. Stan 
zdrowia króla jest zupełnie zadowalający. 

* Pogromy w Rossyi. Z Kiszynie- 
wa donoszą, że wybuchly tam znowu w czasie 
świąt żydowskich wielkie rozruchy, skierowane 
przeciw Żydom. Liczba pobitych i zrabowanych 
ma być ogromna, Na granicy rumuńskiej jest 
wiele rodzin żydowskich, które szukają tam 
schronienia przed rzezią. 

* Rostrzełanie. W Moskwie na pod- 
stawie wyroku sądu wojennego rozstrzelano pe- 
wnego żołnierza, który pomógł jednemu wię- 
Źniowi w ucieczce, 

* Cholera w Rossyi. Z Petersburga 
telegrafują: W Niżnym Nowogrodzie stwierdzo- 
no 12, w Jarosławiu ? nowych wypadków cho- 
łery. Policya w Białymstoku nakłada karę do 
trzech tysięcy rubli za nieprzestrzeganie zarzą- 
dzeń sanitarnych, 

* Napad rabunkowy na pociąg. 
Z Tomska telegrafują: Uzbrojona banda napa- 
dia na pociąg pocztowy. Konduktora zamordo- 
wano. Rabusie zabrali 100.000 rubli. 

* Olbrzymia katastrofa w ko- 
palni. Z Nowego Jorku donoszą: W Meksy- 
ku, skutkiem eksplozyi gazów, zdarzyła się 
onegdaj ogromna katastrofa w kopalni. Kilka- 
dziesiąt osób poniosło śmierć, a mnóstwo jest 
rannych. Skutkiem wstrząśnienia, wywołanego 
wybuchem, jeden szyb został odcięty, a znaj- 
dujący się w nim górnicy są zamknięci. Roz- 
poczęto natychmiast akcyę ratunkową, ale ma- 
ła jest nadzieja, by ona wydała pomyślny re- 
zultat. 


Notatki literacko-artystyczne, 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś we czwartek, po raz pierwszy (wzno- 
wienie), „Baron cygański", opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa; z udziałem pp.: Kliszew- 
skiej, Kasprowiczowej, Łopatyńskiej, Di Doi, 
Lelewicza, Laymana, Sawickiego, Solnickiego, 
Krzewińskiego, Kosińskiego i innych. 

W piątek po raz 43-ci: „Wesoła wdówka“, 
operetka w 8 aktach Fr. Lehara, z p. Schupp. 

W sobotę o godzinie 5 i pół po południu 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „We- 
sele“, dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań- 
skiego. 

W sobotę o godz. % i pół wieczorem po 
raz 44-ty: „Wesoła wdówka“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z pnią Miłowską. 

W niedziele o godz. 8 i pół po południu 
„Wicek i Wacek“, komedya w 4 aktach Zy- 
gmunta Przybylskiego. 

W niedzielę o godzinie 7 i pół wieczo- 
rem po raz 2-gi: „Baron cygański", opera ko- 
miczna w 3 aktach Jana Straussa. 

W poniedziałek: „Odrodzenie“ (Renais- 
sance), komedya w 3 aktach przez Fr. Schón- 
thana i Fr. Koppel-Ellfelda. 

We wtorek po raz 45-ty: „Wesoła wdów- 
ka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, z pnią 
Schupp. 

We środę po raz I-szy: „Lilla Wemeda*, 
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego 
z udziałem pp. Siemaszkowej, "Trapszo Ireny, 
Rotterowej, Zielińskiej, Adwentowicza, Chmieliń- 
skiego, Hierowskiego, Szoberta, Nowackiego, 
Walewskiego, Kwiatkiewicza, Antoniewskiego, 
Rasińskiego, Wysockiego, Kliszewskiego, Kli- 
montowicza i t. d. 

We czwartek po raz 46-ty: „Wesoła 
wdówka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, 
z pnią Miłowską. 

W piątek po raz 2-gi: „Lilla Weneda*, 
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. 

W sobotę o godz. 3 i pół popołudniu dla 
młodzieży szkolnej: „Warszawianka“, pieśń z r. 
18381 St. Wyspiańskiego i po raz 8-ci: „Zło- 
cista góra“, poemat dramatyczny w 2 aktach 
Adama Stodora. 

W sobotę o godzinie 7 i pół wieczorem 
pierwsze przedstawienie operowe w bieżącym 
sezonie: „Halka“, opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki. I-szy gościnny występ Heleny 
Zboińskiej-Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa. 
W innych głównych partyach wystąpią: pp. 
Lachowska (Zofia), Mossoczy i Okoński. 

W niedzielę o godz. 8 i pół popołudniu 
„Zaczarowane koło“, baśń dramat. w 5 aktach 
Łucyana Rydla. 

W niedziele o godz. 7 i pół wieczorem: 
„Cyganerya”*, opera w 4 aktach Pucciniego. 
Gościnny występ Ireny Bohuss i Aug. Dianni. 

W poniedziałek po raz 5-ci: „Lilla We- 
neda“, tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. 

We wtorek: Aida", opera w 4 aktach 
J. Verdi'ego. ll-gi gościnny występ Heleny 
Zboińskiej - Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa, 
oraz występ Wandy Wisting. 


fal Tow. kredytowe ziemskie. 


Lwów, 12 września. 


Na dzisiejszem posiedzeniu jawnem, któ- 
re rozpoczęło się o godzinie 10 minut 30 
przed południem, zabrał głos del. Jan bar. 
Konopka i w dłuższem referacie motywo- 
wał imieniem komisyi rewizyjnej wnioski w 
sprawie przystąpienia galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego do „Związku ziemian“, 
czyniąc to przystąpienie zawisłem od tego, 
czy grono założycieli Związku przyjmie zmia- 
ny w projekcie statutu, poczynione przez ko- 
misyę rewizyjną w porozumieniu z dyrekcyą 
Towarzystwa. 

Po krótkiem przemówieniu p. Rudro- 
fa, uchwaliło następnie zgromadzenie nastę- 
pujące wnioski: 

I. Ogólne zgromadzenie uznaje potrze- 
bę założenia Stowarzyszenia pod firmą „Zwią- 
zek ziemian* na podstawie projektu statutu, 
wypracowanego przez komisyę ze zmianami 
przez ogólne zgromadzenie wskazanemi. 

II. Ogólne zgromadzenie wzywa dyre- 
kcyę, aby od najbliższego półrocza po uzy- 
skaniu zatwierdzenia zmiany $ 78 statutu To- 
warzystwa i po ukonstytuowaniu się Związku 
pobierała od dłużników Towarzystwa dodatek 
na administracyę w wysokości !,,//, rocznie 
od resztujących kapitałów przez 4 lata. 

III. Z gotówki rozporządzalnej funduszu 
rezerwowego dyrekcya Towarzystwa może 
wpłacić 500.000 koron ma udziały do sto- 
warzyszenia pod firmą „Związek ziemian we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką*, tudzież ulokować w temże 
stowarzyszeniu kwotę 500.000 koron, jako 
pokrycie ewentualnej odpowiedzialności To- 
warzystwa kredytowego z tytułu uczestnictwa 
w Związku ziemian za zobowiązania tegoż 


Związku aż do wysokości deklarowanego u- 
działu według postanowień $ 16 ustawy z 
dnia 9 kwietnia 1875. Nr. 70 Dz. u. p.*. 

IV. Ogólne zaromadzenie delegatów po- 
leca dyrekcji, aby tylko pod tym warunkiem 
przystąpiła do „Związku ziemian“ z udzia- 
łem 500.000 koron, jeżeli zgromadzenie za- 
łożycieli Związku przyjmie statut, ułożony 
na podstawie projektu komisyi, a to w osno- 
wie aprobowanej przez dyrekcyę. 

Na tem zakończyły się obrady. 


mozna PALCA m DLLEAS EEE dA DOZ 


Wystawa 
przemysłowo-ralnicza w Jawerowie. 


Jaworów, dnia 6 września. 


(x) Wystawa przemysłowo-rolnicza w 
Jaworowie, © której nroczystem otwarciu w 
dnin 1 września b. r. w obeeności Ich Ekse. 
P. Namiestnika i P. Marszałka krajowego 
miałem już sposobność donieść w poprzedniej 
korespondencyi, rozłożyła się w przedniej 
części obszernego parku hr. Dębiekich, wła- 
ścieieli Jaworowa, położonego w pobliżu ryn- 
ku. Pawilony wystawowe biegną półkolem 
dokoła pięknej i dużej sadzawki, przez którą 
przerzneono most, prowadzący do restaura- 
cyi wystawowej. Niektóre z tych pawilonów 
swą pięknością i oryginalnością zaraz vrz- 
eają się w oczy przybysza, jak pawilon etno- 
graficzny w kształcie cerkiewki, odtwarzają- 
cej sposób miejscowego budownictwa, tub 
oryginalny słomiany pawilon przyłbieki, skom- 
ponowany i urządzony przez młodą hrabinę 
Leonową Szeptycką, albo miniaturowa chatka 
rybacka na sadzawee. 

Wystawa dzieli się na pięć działów: 
przemysłowy, rolniczy, hodowluny, maszyno- 
wy i etnograficzny, dając nam dokładny po- 
glad na postępy, jakie w ostatnich lat dzie- 
siątkach poczynił powiat jaworowski w dzie- 
dzinach gospodarstwa i przemysłu krajo- 
wègo. 

Zanim przystąpię do skreślenia obrazu, 
jaki przedstawił się mi w dniu otwarcia 
wystawy, po jej ogładnięein, niech mi będzie 
wolno na tej drodze złożyć slowa gorącej 
podzięki pod adresem całego komitetu wy- 
slawowego z p. Franciszkiem Ozosnowskim 
na czele za doprowadzenie tak pięknego 
dzieła w trudnych warunkach do skutku, a 
w szczególności wyrazić pełne uznanie p. 
Rudolfowi Jaroszowi, inżynierowi powiato- 
wemu, który i wszystkie plany wygotował i 
całego dziela dokonał z ogromnym nakladen 
własnej pracy i truda. 

A teraz przejdźmy się po wystawie. 

Minąwszy oryginalną bramę wystawo- 
wą, u wstępu której cznwa przybrany w cza- 
marę i czarną rogatywkę jowialny staruszek, 
klepiący protekcyjnie po ramieniu mieszczan 
i włościan jaworowskich, widziimy przede- 
wszystkiem mnóstwo maszyn i narzędzi rol- 
nieczych najrozmaitszego gatunku i jakości, 
ustawionych wzdłuż głównej alei, a tuż obok 
nich złożone wyroby betonowe i używane do 
tych robót materyały. Lwowski Dom dla zie- 
mian zaprezentował oprócz ogólnie znanych 
maszyn i narzędzi rolniczych, korezownik 
amerykański, służący do wydobywania naj- 
glębszych korzeni i poidło automatyczne do 
złobów. Maszyny i narzędzia rolnicze nade- 
słaly także na wystawę: galie. Towarzystwo 
gospodarskie, posiadające osobny pawilon, 
zapełniony nadto maszynami mleczarskiemi. 
nasionami i t. d., dalej Syndykat Tow. rol- 
niezego w Krakowie. Zygnmnt Parnes ze 
Lwowa i firma Glaython i Schutleworth ze 
Lwowa. W dziale betoniarskim widzimy wy- 
roby Rady powiatowej jaworowskiej, jawo- 
rowskiej fabryki wyrobów cementowych i wy- 
roby Goldberga z Jaworowa. 

7 kolei pada nasz wzrok na pawilon 
p. Franciszka OCzosnowskiego z Ożomli, za- 
wierający w swem wnętrzu produkty rolni 
cze, którymi zachwycają się zawodowi rolni- 
cy, rurki drenowe własnego wyrobu, cegieł- 
ki torfowe i t. p. 

Nieco dalej wystawiono na wolnem po- 
wietrzu bogate i piękne okazy ze sławnej w 
naszym kraju szkółki drzewek owocowych w 
Zassowie hr. Łubieńskiego, a tuż obok wzno- 
si się pawilonik, przeznaczony na urząd po- 
cztowy. 

Idąc dalej, spostrzegamy trzy pawilony 
większych rozmiarów. Dwa z nich poświęco- 
no okazom przemysłu miejscowego, trzeci zaś 
przedmiotom przemystu zamiejscowego. Pierw- 
szy z pawilonów przemysłu miejscowego mic- 
ści w sobie wystawę zabawek z jaworowskie- 
go warstatu krajowego, zostającego pod kie- 
rownictwem p. Ozaczki, która stanowi naj- 
lepszy dowód racyonalnego rozwoju tej szko- 
ły. Zabawki te, odznaczające się pięknością, 
trwałością i solidnością wykonania, zajmują 
prawie trzecią część pawilonu. 

Jest tu jeszcze trochę zabawek, wyra- 
bianych przez miejscowych i okolicznych 
włościan, a roznoszonych także przez tutej- 
szych włościan po ulicach Lwowa. 

W tym samym pawilonie są dalej 
skrzynie jaworowskie, małowane jaskrawemi 
barwami, a charakterystyczne przez to, że 


| ornamenty polskie zabarwione są kolorami 
ruskimi. Skrzynie te są odtworzone na wy- 
wystawie także w miniaturze i jako praw- 
dziwe cacka moglyhy snadnie zdobić nieje- 
den stół w salonie lub stoliczek toaletowy, 
slużąc zarazem za schowek rozmaitych drobia- 
„gów. 

Widzimy tu dalej rozmaite wyroby szezot- 
karskie, wykonywane przez dziatwę wiejską 
po za godzinami szkolnemi w szkole ludowej 
w Zalużu pod kierunkiem tamtejszego nau- 
czyciela p. Romana Bielikowicza. Wyroby te 
odznaczają się trwałością i dokładnością wy- 
konania. Dziewczęta zaś tej wioski dostar- 
czyły pięknych wyrobów płóciennych i ko- 
ronkarskieh, a p. Bielikowicz miody płynne 
i w plastrach. 

Calość tego pawilonu dopełniają wyro- 
by koszykarskie W. Cabańskiego, ozdobne 
wyroby bambusowe Tortena, kredens z ezar- 
nego dębn, wydobytego z Sanu, stolarza Byja, 
wyrohy mosiężnicze w stylu hebrajskim Her- 
szenfelda, doskonale wykończone szafa i kre- 
dens stolarza Masiuka, wyroby młyńskie hr. 
L. Dębiekiego i Paara, ule wykonane przez 
uczniów szkoły ludowej w Nahaczowie, oraz 
piękne kasetki wycinane z drzewa W. Krzy- 
żanowskiego z Wierzbian. 

W drngim pawilonie, przeznaczonym na 
okazy przemysłu miejscowego, widzimy prze- 
dewszystkieni piękne koronki miejscowej szko- 
ły koronkarskiej, wyroby gliniane garnearza 
Mielniezka, rzeżbiarsko-stolarskie Tuczapskie- 
go; wyroby szewskie, między tymi buty ra- 
żem ze spodniami skórzanemi wykonane przez 
szewca Bernsteina, mosiężne lichtarze szaba- 
sowe SŚchapiry, rzeźbione talerze i wyroby ku- 
chenne tokarza J. Pryjmy, wyroby szezotkar- 
skie R. Grinsteina i M. Singera i w. i. 

Trzeci pawilon — jak to już wyżej 
wspomniałem — przeznaczono dla krajowego 
przemysłn z po za powiatu jaworowskiego. 
Obok pięknych kilimów p. Gruszkowskiego 
z Kosowa i p. Baraninka z Czorlkowa, dwu 
pięknych maszynowych makat, nadesłanych 
przez kapelana 55. Miłosierdzia w Czortko- 
wie ks. Pasiuta, znajdują się w tym pawilo- 
nie wyroby kursu sztuki stosowanej Maryli 
Wexówny ze Lwowa, wystawa ruchoma Ligi 
pomocy przemysłowej, wyroby gnuzikarskie 
Stowarzyszenia kobiet pomocy przemysłowej, 
nalewki „Narodnej Torhowli* ze Lwowa, ma- 
szyny do szycia firmy lwaniekiego ze Iuwo- 
wa, płótna i perkale 5S. Miłosierdzia z Czort- 
kowa, wyroby dentystyczne Mikołaja Mryca, 
kierownika dentystycznego atelier dr. Latei- 
nera we Lwowie. Sẹ tu dalej miody Blatta 
z Janowa, wyroby rymarskie Plata z Sędzi- 
szowa, sery Hampla z Adryanowa, wyroby 
tkackie Sehaueru z Kut, koła młyńskie Poh- 

| niatala, wyroby pończoszkowe Wadenkncechta 
z Kołomyi. Ponadto pomieszezono w tym pa- 
wilonie miodowniki litewskie i wyroby dye- 
tetyczne z Woli duchackiej, story i żaluzye 
firmy Christofa ze Lwowa, hafty i szydełko- 
we roboty, z klasztoru S$. boromeuszek z 
Wielkich Oez, drewnianą pralnię Stanisława 
Dratha z Krakowea, wyroby koszykarskie J. 
Maksymowicza z Olszanicy, czarne i ciemno- 
popielate sukna, sporządzone z wełny wła- 
snych owiec przez uczniów szkoły ludowej 
w Trościanicy, Ilka Pełeszczyszyna i Iwana 
Raba, pomysłowy model drewniany przyrzą- 
du do czyszczenia lnu i rzeźbione laski wło- 
ścianina ze Szkła, Hryńka Matczyszyna. Wre- 
szcie wypełniają ten pawilon wystawy zarzą- 
du dóbr Werchrata, zarządu dóbr Niemirowa 
i zakładn pszczelniezego Motylewicza z Tar- 
nowa. 

Pawilon Janusza hr. Tyszkiewicza z Le- 

Jechowa zawiera sporo zajmujących okazów. 
Są tn więc najpierw wzorowe administracyj- 
ne książki gospodarcze, a także przedsta- 
wione gospodarki: kasowa i rybna. Widzimy 
przedewszystkiem przekroje gleby Jasowej, 
potem zbiór i prodnkcyę nasion leśnych, dn- 
lej sadzonki od jedno do czteroletnich sosny 
zwykłej, czarnej, świerku i sadzonki drzew 
liśeiastych: jasionu, jaworu, olchy, klonu i 
dęba czerwonego, potem są przekroje poprze- 
czne i podłużne sosny, bunka, dęba, oraz rzad- 
kiego w tych okolicach modrzewia, wreszcie 
kloce i wyroby drzewne: gonty i rąbane 
drzewo opałowe. Wystawiony jest także zbiór 
szkodników lasowych, nawiedzających tam- 
tejsze okolice, a przedewszysikiem przedsta- 
wiony jest w preparatach cały rozwój szeli- 
niaka i muszki brudniey. Podobnie przedsta- 
wiony jest całokształt gospodarstwa rybnego, 
prowadzonego na stawie, zajmującym około 
250 morgów. Przedstawiono tu trzyletnią ho- 
dowlę karpia od narybku wagi 20 dkg aż do 
karpia 5 kle. Qiekawy jest również zbiór o- 
kazów szkodników ryb. $ą tu kałużniee, pły- 
waki i ich poczwarki, zaskrońce, zielona ża- 
ba w całym swyln rozwoju od ikry, szczur 
wodny, sorek, nurek I t. p. 

Wielkie zainteresowanie budzi w szcze- 
gólności przedstawienie sztucznej hodowli ra- 
ków, którą założył w swych dobrach hr. Ja- 
nusz Tyszkiewicz przed kilku dopiero laty. 
Na wystawie widzimy narybek raczy i roz- 
wój raka w ciągu roku w okazach od dwóch 
tygodni począwszy co dwa tygodnie. Na ca- 
łość pawilonu klucza lelechowskiego składają 
się jeszcze siewniki leśne, sikawki do skra- 
plania sadzonek, oraz dachówka cementowa. 


Powiatowy technik lasowy p. Linder- 
ski przedstawił w zajmujący sposób zalosie- 
sienie wydm piasczystych w powiecie jaworo- 
wskim i mościskim. Widzimy tu pierwotne 
wydmy, które zasypywały i niszczyły zboże, 
następnie ustalanie wydm, pierwszą florę, 
dalszą kulturę, a wreszcie uszkodzenia drzew. 

Minąwszy „wieżę myśliwską*, bogatą 
w piękne okazy rogów, wypchanych zwierząt 
i ptaków, wchodzimy do okazałego pawilonu 
rolniczego, w którym oglądamy wyniki ra- 
cyonalnej gospodarki i umiejętnego wyzyska- 
nia bogactwa ziemi. Są tu różne odmiany 
kartofi i zboża, wystawione przez p. K. Ma- 
jewskiego z folwarku na wielkiem przedmie- 
sciu jaworowskiem; są tu dalej miody, chmiel, 
ziarna, mąka i masło z zarządu dóbr w Kra- 
koweu, sery „Imperial“ Spółki mleczarskiej 
w Rudkach, masło z mleczarni w Dołędze. 

Z kolei pada nasz wzrok na pawilon 
Przyłbieki, zaprojektowany i urządzony przez 
hr. Leonową Szeptycką. Jest on cały ze sło- 
my, a z wyglądu przypomina wiejską szopkę. 
Wewnątrz jest bardzo barwny, zdobią go bo- 
wiem z ogromnym smakiem rozmieszezone 
kilimy, wyroby szkół przyłbiekiej i bruchnal- 
skiej i mnóstwo najrozmaitszych kwiatów. 
Przed pawilonem pomieszczono warzywa i 
przekroje drzew kolosalnych rozmiarów z la- 
sów przydbickieh. 

W pawilonie br. Hagenowej z Wielkich 
Ocz, poświęconym wyłącznie kwiatom, wi- 
dzimy prócz najrozmaitszych palm, także na- 
sze paprocie, wyhodowane do ogromnych roz- 
miarów. 

W pobliżu tego pawilonu wznosi się 
duży pawilon Andrzeja ks. Lubomirskiego, 
w którym pomieszczono całe urządzenie g0- 
rzelni, wykonane w fabryce maszyn i odle- 
wni żelaza A. ks. Lubomirskiego we Lwowie 

Niemniej ciekawy i godny bliższego 
studynm jest z kolei pawilon etnograficzny. 
Ma on, jak juź wspomniałem, kształt cer- 
kiewki, odtwarzającej motywy budownictwa 
miejscowego. Pawilon ten zapełniają stroje 
ludowe, pasy, sprzęty i zdobnictwo miejsco- 
we. Przeszło sto zdjęć fotograficznych z po- 
wiatu jaworowskiego dopełnia całości w tym 
pawilonie. 

Wystawa koni i bydła zajmuje na wy- 
stawie poważne miejsce. Wśród koni odzna- 
czają się pięknością konie p. Karczewskiego 
i Chlebowicza, a wśród bydła okazy p. Ma- 
łachowskiego. Nadesłano również bardzo wie- 
le okazów bydła włościańskiego. 

Jest na wystawie także dużo i piękne- 
go drobiu, gołębi i królików. Między innymi 
p. J. Bieszez wystawił kilka odmian króli- 
ków, nauczyciel R. Beigert kilka kur (mino- 
rek), a dr. Miszewski wiele odmian gołębi. 

Aby dać wierny obraz wystawy, wspo- 
mnieć tu jeszcze muszę o oryginalnej chatce 
rybackiej ze słomianą strzechą, ustawionej 
nad sadzawką, w której są okazy polskich 
karpi, o obszernym budynku teatralnym, w 
którym codziennie naprzemian dają przedsta- 
wienia trupy „Lwowskiego Teatru Ludowe- 


go“ i „Ruskiej Besidy*, wędrownego ruskiego 


teatru, a wreszcie o pawiloniku kupca jawo- 
rowskiego p. Wintera z wyrobami papiero- 
wymi Niemojowskiego i krawatkami, wyrobu 
Tow. pomocy przemysłowej w Brzeżanach. 

Dla uprzyjemnienia pobytu na wysta- 
wie jest fotoplastikon Kaczurby, dwie kapele, 
restauracya i cukiernia. 


Wystawa, według zapowiedzi komitetu, 


zamknięta zostanie w niedzielę. 


Nasi artyści za rranic. 


Weisser Hirsch pod Dreznem. 


(Występy pani Marylli Gembarzewskiej w Ope 
rze drezdeńskiej, — Pani Abendroth). 


„Nemo propheta im patrii!/. Zasada 
ta stosuje się przedewszystkiem do naszych 
artystów i artystek, których zwykle tak dtu- 
go nie doceniamy, póki zagraniea ich ta- 
lentu nie uzna i którym dopiero wtedy entu- 
zyastyczne składamy hołdy, kiedy wrócą do 
nas z dobrą „marką zagraniczną“. 

Prawdę tę poznałem znowu w całej 
pełni widząc i słysząc panią Maryllę Gem- 
barzewską na scenie przesławnej nadwornej 
Opery drezdeńskiej. 

Może lepiej, że zacznę relacyę moją od 
początku i doniosę szanownym czytelnikom — 
a przypuszczam, że szan. „czytelniczki* tem 
bardziej to interesować będzie — niektóre 
ciekawe szczegóły z odbytego, reporterskim 
zwyczajem, „interview* z naszą diwą, którą 
mam przyjemność znać ze Lwowa, a która 
tak szybko i tak dla Lwowian niespodzianie, 
zabłysła na horyzoncie artystycznym zagra- 
nicznym. Stało się więc tak: 

Pani Souvestrowa, zasłużona i ceniona 
we Lwowie artystka i nauczycielka śpiewu, 
przeniosła z początkiem bieżącego roku swe 
lary i penaty do Drezna, otwierając tu także 
wraz z małżonkiem swym szkolę śpiewu dla 
artystów i artystek dramatycznych. 


(woż pani Souvestrowa zaznajomiła 


jedną z najlepszych swych uczenie, panią 


(embarzewską, z drezdeńskim miarodajnym 
i decydującym światem artystycznym, a pri- 
madonna lwowska wstępnym bojem odniosła 
w lLych kołach nietylko niezwykły sukces, 
ale wprost walne zwycięstwa. 

A złożylo się na to kilka momentów 
decydujących. Generalny dyrektor króle- 
wskich teatrów nadwornych JE. hr. Seebach, 
wielki znawca i wielbiciel piękności kobie- 
cej — „honmy soit qui mal y pense“ — sha- 
ra się angażować dla nadwornych teatrów 
drezdeńskich artystki o pięknej powierzeho- 
wności; a to bardzo słusznie, bo tem samem 
z góry zapewnia im powodzenie i sympatye 
publiczności. | 

Rzecz naturalna, że imponująca. posą- 
gowa piękność polskiej diwy znakomitą była 
w tym wypadku rekomendacyą; to też po 
kilku próbach dyrekcya opery przypuściła 
panią Gembarzewską w maju b. r. do de- 
biutu na scenie drezdeńskiej. Debiut wypadł 
nadspodziewanie świetnie. W roli „Aidy* 
nasza śpiewaczka tak się podobała, że roz- 
entuzyszmowana publiczność szesnaście razy 
przed rampę ją wywoływała i z zapałem 
oklaskiwała; a tak samo podobała się uro- 
cza śpiewaczka w roli Santuzzy w „Cavalle- 
rii rusticana“ i w innych rolach. Powodze- 
nie to niezwykłe; nader pochiebna recenzya 
we wszystkich dziennikach i sympatya pu- 
bliezności, to wszystko zadecydowało na ko- 
rzyść artystki i doprowadziło do stałego za- 
angażowania. 

A nie mały to zaszczyt dla artystki, 
zostać stałym członkiem królewskiej nadwor- 
nej Opery drezdeńskiej. Wszak instytneya ta 
muzyczna po Operze wiedeńskiej pierwszą. 
zajmuje pozycyę w świecie artystycznym, a 
o wiele przewyższa n, p. Operę berlińską. 

Swietne też są warunki finansowe, pod 
którymi pani Gembarzewska została stała, 
na lat pięć, zaangażowana. Ofiarowano jej 
gażę roczną 16.000 marek, zapewniając dwn- 
miesięczny urlop co roku, a zarazem odpo- 
wiednią emeryturę po upływie lat dziesięcin, 
lub ewentualną odprawę, gdyby przed upły- 
wem dziesięciu lat opnśelić chciała scene 
drezdeńską. i 

A dodać muszę tu jeszcze jeden szeze- 
gół, bardzo ważny i pod względem finanso- 
wym dla artystki decydujący. Oto śpiewaczki 
nadwornej opery drezdeńskiej nie mają ža- 
dnych wydatków na kostiumy, bo dostają je 
zawsze i do każdej roli na koszt dyrek- 
eyi. I to aż do najdrobniejszych szczegółów. 
Na scenie nadwornej drezdeńskiej artysta 
malarz, specyalista w sprawach kostiumo- 
mych, obmyśla i rysuje modele dla każdej 
roli, a pracownia teatralna wykonywa te ko- 
stlumy i dostarczą je bezpłatnie artystkom. 
W ten sposób dyrekcya zapewnia się, że ko- 
stiumy, w których artyści i artystki na sce- 
nie występują, będą zawsze ściśle stylowe 
i poprawne. 

W niektórych dziennikach lwowskich 
podana była wiadomość, że pani Gemba- 
rzewska na rok przyszły jnż zaangażowaną 
została na występy wagnerowskie w Bayreuth, 
Owoż wiadomość ta potrzebuje pewnej re- 
ktyfikacyj. — Faktem jest, że p. Gembarzew- 
ska tego roku na wiosnę była w Bayreuth 
(w bieżącym roku nie odbywają się tam 
„Nestspiele*); że śpiewała na próbę kilka 
swych ról -w operach wagnerowskich i że 
p. Siegfried Wagner z wielkiem uznaniem o 
tych jej próbnych występach prywatnych 
się wyrażał i wielką sympatyę naszej arty- 
stee okazywał, ale o „zaangażowaniu“ mówić 
w tym wypadkn nie można. Raz dlatego, że 
przedstawienia odbywające się eo dwa lata 
w lipcu i sierpnin w Bayreuth, są z natury 
rzeczy przygodne, gdyż biorą w nich udzial 
artyści rozmaitych oper europejskich, którzy 
właśnie w miesiącach letnich mają urlopy, 
że więc o zaangażowaniu do Bayrenth wogóle 
niema mowy, a powtóre też dlatego, że p. 
Gembarzewska, a bardziej jeszcze jej mentorka 
artystyczna obawia się forsownych i dla gło- 
sn niekorzystnych, bo zbyt nużących prób, 
jakie artyści w Bayreuth przed występem 
odbywać muszą. Mimo to nie jest wykluczona 
możność, że nasza artystka śpiewać będzie 
w najbliższej przyszłości na tej internacyo- 
nalnej scenie operowej, która bądź co bądź 
zapewnia sławę światową i jest szczytem ma- 
rzeń każdego śpiewaka i każdej śpiewaczki 
dramatycznej. 

Pani Gembarzewsks zamieszkała tu u 
swej mentorki pami Souvestrowej, która ją 
iście macierzyńską otacza opieką. Ma pięknie 
iz artystycznym smakiem urządzone dwa 
osobne apartamenty we wspólnem mieszka- 
niu (na Reichenbachstrasse 13.) u pp. Sou- 
vestrów; nie przyjmuje prawie żadnych gości 
u siebie, nie bywa u nikogo, nie zabiega o 
żadne względy osób wpływowych w świecie 
artystycznym. A teraz o występach p. Gem- 
barzewskiej na seenie drezdeńskiej. 

Na afiszu figuruje pod swem nazwiskiem 
panieńskiem „Frau von Falken*, a to z tej 
racyi, że polskiego nazwiska jej męża pra- 
wdopodobnie żaden Drezdeńczyk wymówićby 
nie potrafił, a nazwisko rodowe, przypadko- 
wo niemieckie, ma brzmienie i trafia łatwo 
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do ucha niemieckiego.') — A więc słyszałem I 
panią „von Falken“ dwa razy, dzień po dniu; 
w zeszłą sobotę w roli Santuzzy w Cavalle- 
ria Rusticana (tutaj piszą na afiszu: „Sici- 
lanischa Jauernehte*), a w niedzielę w roli 
» Pierwszej damy“ w „Zaczarowanyin fleeie“, 


| Otóż powiem zaraz z góry, że sukces 
rani G. w roli Santuzzy był najznpełnie szy 
I zamanifestował się sześciokrotnem wywo- 
Taniem po spnszezeniu kurtyny. 

„ Przyznaję się, żem niegdyś we Lwowie 
nie należał do bezwzględnych adoratorów 
spiewn pani G., tem chętniej i tem szcze- 
rzej nznaję, że artystka zrobiła wprost feno- 
menalny postęp tak w grze, jak w śpiewie 
I dziś jest śpiewaczką skończoną. Wszystkie 
dawniejsze wady, wszystkie niedomagania 
zniknęły bezpowrotnie, a strony dodatnie się 
spotęgowały. Zmiknęło dawniejsze tremolan- 
do, a zastąpił je szlachetny, pełny, wyró- 
wnany ton; zniknęło też zupełnie dawny 
nieładny sposób otwierania ust przy śpie- 
wie; głos płynie z nich pełny i dźwięczny, 
a gdzie potrzeba, z niezwykłą siłą i brawurą. 
A gra? W roli Santuzzy potrzeba przecież 
wielkiego temperamentu, sycylijsziej, żywio- 
łowej namiętności? Zkąd ta posągowa, za- 
wsze spokojna i zrównoważona dama bierze 
tem potrzebny dla Santuzzy temperament, to 
Już jest zagadką artystyczną. Snać iskra Boża 
w danej chwili zapala artystkę i pozwala jej 
odtworzyć postać żywą. namiętną, wysoce 
dramatyczną i porwać publiczność swym za- 
pałem. Jednem słowem: wyborna pod ka- 
zdym względem Santuzza, i to na deskach 
pierwszorzędnej opery nadwornej, grająca 
przed publicznością internacyonalną, nie ma- 
Jaca żadnych względów partykularnych i ża- 
dnego pohłażania dla sympatycznej zkądinąd 
rodaczki. Bo też w tym wypadku żadnej wy- 
rozmniałości, żadnego pobłażania nie po- 
trzeba. Kreacya jest doskonała i ostać się 
nusi przed najbardziej wymagającą publi- 
cznością. 

, Nazajutrz wystąpiła pani P. w roli 
„Pierwszej Damy* w mozartowskim „Flecie 
zaczarowanym“. W tej roli artystka mniej- 
sze miała pole do popisu i do rozwinięcia 
swej indywidnalności; ale za to zajaśniała 
w pełnym blasku swej niezwykłej urody. 

Przystrojona w strój balowy, świecąca 
brylantami, przykuwała poprostu do siebie 
wzrok widzów, a śpiewała bardzo poprawnie 
i bardzo umiejętnie arcytrudną swoją rolę, 


| 
z tą finezyą, jakiej wymaga każda rola w 
misternej tej operze mozartowskiej. 


Usłyszałem w tej operze także drugą 

naszą Lwowiankę, panią Abendroth, która 
spiewała rolę królowej, matki Paminy. Da- 
wna to moja znajoina. Przypominam sobie 
Żywo, kiedy mała, dziewięcioletnia Irenka 
Abendrothówna, córka ówczesnego dyrektora 
lwowskiego Archiwum map, wystąpiła w sali 
Domu Narodnego z koncertem na cel pu- 
bliczny. 
. Wystąpila na estradę drobna, dziewię- 
cioletnia blondyneczka o kształtnej, charakte- 
rystycznej twarzyczce i... bez nut zaśpiewała 
mang „wielką aryę* z „łacyi*! Publiezność 
oslupiala i nie mogła wyjść z podziwu, że 
ta mała dziecina śpiewa z pamięci to, na eo 
SIę tylko najslawniejsze, rutynowane śpie- 
waczki z powodzeniem odważyć mogą. 


„Występ ten był decydujący dla małej 
Lrenki ; otrzymawszy sntą subwencyę z Wy- 
działu krajowego, pojechało to „dziecko cu- 
downe* z matką do Wiednia dla kształce- 
Tia się w śpiewie, a po kilku już latach 
wstąpiła skończona artystka w skład wie- 
deńskiej Opery nadwornej. Nie chcę wymie- 
mac, ile to lat upłynęło od owego dziecię- 
dego pierwszego występu we Lwowie, choć 
pamiętam dokładnie tę datę; wspomnę tyl- 

0, że dziś pani Abendroth (wyszła za mąż, 
ale „występuje i nadal pod nazwiskiem pa- 
nieńskiem, które ma pewien rozgłos) jest ro- 
sla, dorodną i weale okazałą kobietą, ale 
spiewa „staccata“ i s 
jak niegdys 
poprawnie, 


swe i „trylle“ tak samo, 
owa dziewięcioletnia Irenka; 
e, nieskazitelnie, ale zimno, prawie 
pezdusznie, Lwów może mieć pretensyę do 
UK że jako dawna stypendystka 
la? ER rajowego nigdy wśród swej dłu- 
Ę J Xaryery artystycznej nie wystąpiła we 
Wowie, a było to może jej obowiązkiem 
wdzięczności ? : 
Dr. Teofil Gerstmann. 

e 
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>" ) Nasuwa się tu jednak mimowoli uwa- 
52, ż6 właśnie to, 
stwa dla „ucha“ 
chańska, 
sprawiają 
wysilać 


niestety, zbyt częste ustęp- 
endzoziemskiego (n. p. p. Ko- 
znana w Europie jako pani Sembrich !) 
„ że endzoziemey nie próbują nawet 
artystyeznye] na wymiawianie naszych nazwisk 
Sa e A i ezekają na owe — ustępstwa. 
KA SM Ska obce, n. p. angielskie, bardzo tru- 
PE PiE a czyż jakikolwiek Anglik lnb 
A pomyśleliby nawet o „ustępstwie* dla 
Jego „ucha“, Nie uczynił tego i nasz Pade- 


rewski nie dbajac snać rezdeńczyk 
EA ja o to, czy Drezdeńczyk 


0, czy też z trudnością to nazwisko wy- 
mówi. 6 


A I Przyawyczajł z czasem wszystkie usta 
Wymawiania i wszystkie uszy do słuchania... 
zyp. Bed. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ruch na kolei Północnej. Minister- 
stwo kolei żelaznych ogłosiło właśnie szeze- 
gółowe sprawozdanie o wynikach ruechn na 
kolei Północnej w r. 1906, Państwo zarobiło 
na upaństwowieniu kolei Północnej w roku 
ubiegłym na czysto sumę 3,859,736 koron. 
Całej tej sumy użyto, jak wiadomo, na spra- 
wienie nowych lokomotyw i wagonów. Ko- 
leje lokalne, będące własnością kolei Pół- 
nocnej, a również wykupione przez Państwo, 
przyniosły w roku ubiegłym dochodu 2,988.219 
koron, wydatki ich wynosiły 2,568.701 kor, 
pozostał tedy czysty zysk 414.518 koron. 
W porównaniu z rokiem 1905 zwiększyły się 
dochody kolei Północnej w roku ubiegłym 
o ogromną sumę 7,900.000 koron, z czego 
przypada prawie 6 milionów na sam ruch 
towarowy. Liczba przewiezionych podróżnych 
wynosiła z górą 14,800.000 osób. Wogóle 
przedstawia się kolej Północna, jako jedno 
z najż ;wotniejszych i najintratniejszych przed- 
siębiorstw, będacych własnością Państwa. 


* Na zaproszenie Związku samoistnych 
kupców i przemysłowców odbyło się wczoraj 
wieczorem w mieście naszem liczne zgroma- 
dzenie obywateli wyborców ze sfer mieszczań- 
skich. przy współudziale posłów sejmowych 
z m. Lwowa. Narady były poufne, a przed- 
miotem obrad była reforma sejmowej 
ordynacyi wyborczej. Po ożywionej 
dyskusyi wybrano komisyę z 10 członków, 
która razem z posłami m. Lwowa ma zbadać 
różne projekty reformy i przedstawić swe 
wnioski na zgromadzeniu szerszego grona 
obywateli. 

* Krakowska Izba handlowo prze- 
myslowa wniosła do Sejmu petycye o wy- 
datne pomnożenie mandatów poselskich do 
Sejmu z Izb handlowych. 


= Sejm dolnoaustryaeki uchwa- 
li? wniosek z wezwaniem do Rządu, aby jak 
najrychlej wypracował ustawę w sprawie za- 
razy, opartą na najnowszych wymaganiach 
hygieny i przedłożył ją Radzie państwa. Na- 
stępnie przyjął Sejm wnioski komisyi refor- 
my wyborczej. 

= % Pragi donoszą, że Sejm czeski 
obradować ma nie — jak pierwotnie mówio- 
no — trzy do czterech. ale pięć tygodni. 
Jeśli ta wiadomość się sprawdzi, Rada paj- 
stwa nie będzie mogła być zwołaną przed 
koncem października. 

= Na wczorajszem posiedzeniu „kon- 
gresu wolnej myśli* w Pradze del. Myslik 
wystąpił z protestem przeciw ostatniemu 
Syllabusowi Papieża. Komisarz policyi nie 
dopuścił do głosowania nad odnośnym wnio- 
skiem, który jednakże zebrani przyjęli okla- 
skami. Następnie dalsi mowcy występowali 
między innemi za prawami kobiet i za przy- 
musowem paleniem zwłok. 

== Zjazd wszechniemiecki, urzą- 
dzony w ubiegłą niedzielę w Wiesbadenie, 
uchwalił rezolucyę, wyrażającą ubolewanie, 
że rząd pruski zapewne także w zbliżającej 
się sesyl sejmowej nie wniesie jeszcze pro- 
jektu o wywłaszczeniu ziemi polskiej. 

Zjazd zwraca dalej w rezolncyi uwagę 

na grożące ze strony polskiej niebezpieczeń- 
stwo i przestrzega rząd pruski przed dalszem 
wahaniem się. „które może wywołać szkody 
niepowetowane*. 
Międzynarodowy kongres 
pokoju w Monachium uchwalił po dłuższej 
dyskusyi wysłać do Flagi pismo, wyrażające 
radość z wyników dotychczas przez konfe- 
rencyę pokojową osiągniętych, a zarazem ży- 
czenie, by zaznaczono, że ostatecznym celem 
konferencyi nie jest ułożenie regulaminu 
wojny, lecz powinien być ogólny traktat o 
przymusowych sądach rozjemczych. Pismo 
wyraża dalej życzenie, aby ustanowiono w 
Hadze stały, ogólny komitet wszystkich 
państw celem przygotowania prac dla przy- 
szłej konferencyi. Komitet ma dalej prowa- 
dzić dotychczasowe dzieło pokojowe. Między- 
narodowy kongres pokoju przyjął dalej rezo- 
lucyę wyrażającą, że każdy naród warując 
swą cześć, nie powinien uciekać się do woj- 
ny, lecz do sądów rozjemczych. W końcu, 
po dłuższej dyskusyi, cofnięto pierwszą część 
rezolueyi, wyrażającą zdanie, że żaden naród 
tak eo do swej czci, jak wszelkich innych 
kwestyj nie może siebie uważać za jedyne- 
go, nieomylnego sędziego. 

== Z Rzymu donoszą: Z końcem wrze- 
śnia nkaże się nowa encyklika, która 
zwraca się głównie przeciw modernizmowi 
w rzeczach wiary. Nowa encyklika ma prze- 
ważnie charakter dogmatyczny. Papież roz- 
poczyna ją przedstawieniem zasad najwybi- 
tniejszych katolickich modernistów na polu 
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biblijnem, teologicznem i filozolicznem. Pa- 
pież przestrzega w encyklice duchowieństwo, 
aby czujną zwracało uwagę na nauki moder- 
nistyczne, gdyż duchowieństwo, zastępujące 
Kościół nanczający, nie może pozwolić, aby 
kto inny, niepowołany, uznrpował sobie o- 
chronę wiary. 

= A Rzymu otrzymuje Poł. Corr. do- 
niesienie, że gdyby ruch antikłeryka|l- 
ny we Włoszech utrzymywał się dalej, 
odwołu Watykan wszystkie na tegoroczną je- 
sień projektowane pielgrzymki. 

Zauważyć się wszakże daje, że wybryki, 
które objawiły się świeżo w nowych obel- 
gach przeciw kardynałom Merry del Val i 
Gennaro, znajdują potępienie także w umiar- 
kowanych kołach katolickich, obcych klery- 
kalizmowi. 

Wybryki owe, rzecz jasna, utrudniają 
zainicyowane przez Piusa X. dzieło zbliżenia 
Watykanu do rządu włoskiego, a natomiast 
wzmacniają znacznie stanowisko nieprzeje- 
dnanych. 

== Bejm finlandzki odesłał wnio- 
sek w sprawie 20 milionów na wydatki woj- 
skowe do komisyi skarbowej. 

Wezoraj rano przybyła do Sofii 
rossyjska deputacya wojskowa, ce- 
lem wzięcia udziału w odsłonięciu pomnika 
„Cara-oswobodziciela*. 

Agencya Havasa zaprzecza wiado- 
mościom z Casablanki, jakoby generał 
Droude otrzymał instrukcyę, aby poprzestał 
na akeyi obronnej. Przeciwnie otrzymał on 
polecenie, aby przeszedł do kroków zacze- 
pnych, przyczem jednak nie nakreślono mu 
planu operacyj. (Clemenceau w interviewie 
oświadczył, że właśnie celem podjęcia kro- 
ków zaczepnych wysłano gen. Droude dalsze 
posiłki wojskowe. 

Dzienniki dowiadują się z Casablanki 

Dnia 9 b. m. oczekiwano nowego ataku Marok- 
kańczyków. Generał Droude ma się już do- 
brze. Balon umożliwił stwierdzenie położenia 
obozu nieprzyjacielskiego, oraz faktu, iż nie- 
przyjaciel otrzymał posiłki. 
Urzędowa relacya z Teheranu 
donosi o obsadzeniu miejscowości Ganga- 
kin przez 100 żołnierzy piechoty tureckiej. 
Odczytany w parlamencie telegram podaje 
do wiadomości, że wojsko tureckie zajęło do- 
tąd obszar, obejmujący 150 miejscowości. 

Parlament jest przeciwny składowi no- 
wego gabinetu i wysłał deputacyę z prote- 
stem. Prezydentem parlamentu wybrany Ehle- 
szan-es-Salameh, który z początkiem r. 1906 
był posłem w Berlinie, a następnie głó- 
wnym pełnomocnikiem na granicy tureckiej. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 września. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował dyrektora szkoły 
realnej w "Tarnopolu, Michała Rembaeza, 
dyrektorem I. szkoły realnej we Lwowie, a 
profesora tej szkoły, Artura Passendor- 
fera. dyrektorem szkoły realnej w Tarno- 
polu. 

Wiedeń, 12 września. P. Minister wy- 
znań i oświaty w porozumieniu z P. Mini- 
strem spraw wewnętrznych zamianował na 
rok szkolny 1907/8 dla rygorozów medycz- 
nych na Uniwersysecie w Krakowie: komisa- 
rzem rządowym starszego lekarza powiato- 
wego dr. Gustawa Bielańskiego, jego zastę- 
pca dyrektora szpitala św. Łazarza dr. Sta- 
nisława Ponikłę: koegzaminatorami: dla II. 
rygorozum prof. Odona Bujwida i dr. Sta- 
nisława Pareńskiego, dr. Jana Piltza i sani- 
tarnego konsulenta dr. Józefa Zolla; dla MI. 
rygorozum prof. dr. Władysława Reissa, dr. 
Przemysława Pieniążka i dr. Maksym. Rut- 
kowskiego. 

Na Uniwersytecie we Lwowie: komi- 
sarzem rządowym referenta sanitarnego rad- 
cę Dworu dr. Józefa Merunowicza, zastępeą 
inspektora krajowego dr. Zdzisława Lacho- 
wicza; koegzaminatorami dla II. rygorozum 
prof. dr. Jana Raczyńskiego, dr. Henryka 
Halbana, dr. Józefa Wiezkowskiego; dla III. 
rygorozum prof. dr. Włodzimierza Tukasie- 
wieza, dr. Grzegorza Ziembiekiego, dr. Hila- 
rego Schramma i dr. Władysława Bylickie- 
go. Dalej zostali zamianowani dla egzaminów 
farmaceutycznych w Krakowie: dla egzami- 
nu wstępnego, z fizyki prof. dr. August 
Witkowski i dr. Józef Rostafiński z botaniki; 
z ogólnej chemii dr. Karol Olszewski i dr. 
Julian Schramm; dla rygorozum farmaceu- 
tycznego komisarzem rządowym dr. Bielań- 
ski, zastępcą dr. Ponikło, egzaminatorami z 
ogólnej i farmaceutycznej chemii dr. Karol 
Olszewski i dr. Julian Schram, z farmako- 
gnozy! dr. Józef Łazarski, jego zastępcą dr. 
Ignacy Lemberger, a dalej aptekarze Karol 
fmezko i Franciszek Mikucki. Na Uniwer- 
sytecie we Lwowie: dla egzaminów wstęp- 
nych egzaminatorem z fizyki dr. Ignacy Za- 
krzewski, z botaniki dr. Teofil Ciesielski, z 
ogólnej chemii dr. Bronisław Radziszewski i 
dr. Stanisław Tołłoczko; dla rygorozum far- 
maceatycznego komisarzem rządowym dr. Me- 


runowicez, zastępcą dr. Lachowiez; egzamina- 
torami z ogólnej i farmaceutycznej chemii 
dr. Bronisław Radziszewski i dr. Tołłoczko: 
z farmakognozyi dr. Leon Popielski, oraz 
aptekarze Karol Sklepiński i Jakób Deiser. 

Wiedeń, 12 września. Radex sekeyjny 
w Ministerstwie oświaty Hieronim Kóller 
otrzymał tytuł i charakter radey ministe- 
ryalnego, a sekretarz ministeryalny w tem- 
że Ministerstwie dr. Jerzy Madeyski ty- 
tuł i charakter radcy seksyjnego z uwolnie- 
niem od taksy. 

Wiedeń, 12 września. Polit. Corresp. 
dowiaduje się z Rzymn, że kwestya obsadze- 
dzenia opróżnionej po śmierci $. p. arcybi- 
skupa ks. Stablewskiego stolicy arcybiskn- 
piej w Poznaniu pozostaje dotąd w zawie- 
szeniu; mie udało się dotychczas uzyskać 
zbliżenia stanowiska Watykanu i rządu w tej 
kwesti. 

Praga, 12 września. Wczoraj odbył 
się wieczór dyskusyjny, urządzony przez kon- 
gres wolnomyśiny, przy udziale kilku tysię- 
cy osób, w tem kilku księży katolickich. Be- 
nedyktyn ks. Alban polemizował z zapatry- 
waniami, wygłoszoneini na kongresie. W eia- 
gu dyskusyi przyszło do burzliwych scen. 
Komisarz rządowy w końcu rozwiązał zgro- 
madzenie. 

Tryest, 12 września. Wezoraj urządzono 
tu pochód z domu robotniczego przez mia- 
sto dla zaprotestowania przeciw podrożeniu 
chleba, eo nastąpiło onegdaj. Pochód odbył 
się bez zajścia. 

Poznań, 12 września. (Td. pryw.) 
Onegdaj rozpoczęły się obrady sejmiku Spó- 
lek zarobkowych, przy udziale około 800 
delegatów. Zagaił je patron spółek ks. pra- 
łat Wawrzyniak. Obrady potrwają zapewne 
trzy dni. 

Hongkong, 12 września. (B. Reutera). 
Wojsko cesarskie stoczyło bitwę z powstań- 
cami i pobiło ich. 100 powstańców poległo, 
20 wzięto do niewoli. Władze poczyniły do- 
stateczne zarządzenia w celu ochrony isyo- 
narzy. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Kiszyniew, 12 września. (4g. Pet.). 
Wiadomość, rozpuszczona zagranicą 0 urzą- 
dzonym tu wrzekomo pogromie jest niepra- 
wdziwa. Panuje kompletny spokój. 

Grodno, 12 września. (Tel. pryw.) 

W przedsionku jednego z hoteli zraniono 
wczoraj trzema kulami poliemajstra bialo- 
stockiego, Macewicza. Napastnicy, ścigani 
przez polieyę, odstrzeliwałi się. Jednego 
z nieh zraniono i ujęto, drugi umknął. 
- Radom, 12 września. (Tel. pryw.) 
Onegdaj w nocy odbyły się rewizye w mic- 
ście i na przedmieściach. Wiele osób arc- 
sztowano. Miedzy innemi dokonano rewizyi 
w tutejszej dyrekcyi Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, gdzie na otwartym koryta- 
rzu, ciągnącym się wzdłuż piwnie. znalezio- 
no pewną ilość dynamitu z nabojami i lon- 
tami, oraz na strychu pewną ilość wyda- 
wnietw nielegalnych. Aresztowano woźnego 
dyrekcyi, dwie jego córki, wnnka i służącą. 
Rewizya była nadzwyczaj szczególowa, przy- 
legły do gmachu ogródek prawie cały sko- 
pano i skłuto szablami, szukając zakopanych 
przedmiotów, ale nie tam nie znaleziono. 
Rewizya trwała 8 godzin. 

Odessa, 12 września. (Pet. Ag.) Nowo 
mianowany naczelnik miasta w wydanym do 
policyi rozkazie wskazuje na to, że pierw- 
szem zadaniem polieyi jest uspokojenie ln- 
dności i zapobieżenie dalszym niepokojom 
ulicznym. Policya musi każdego czasu być 
panem ulicy i nie może w żadnym wypadku 
dopuścić, aby ktokolwiek wyręczał policye 
w spelnianiu jej funkcyj. 

Petersburg, 12 września. Ogłoszono 
instrukcyę o sposobie dokonywania wyborów 
do Dumy państwowej na zjazdach wybor- 
czych i zjazdach pomocniczych, które tworza 
się według list prawyborców w razie, gdy 
listy te zawierają więcej niż 500 nazwisk. 
Jednocześnie ogłoszono 0 sposobie dokony- 
wania wyborów wedlug cyrkulów w War- 
szawie i Łodzi. 

Instrukcya szczegółowa określa sposób 
tajnego głosowania, zastrzegając przytem. że 
blankiety wyborcze z nazwiskami kandyda- 
tów mają być wrzucone do urn w zamknię- 
tych kopertach. 

W lokalach, gdzie dokonywane hęda 
wybory, jak również przy wejściach do tych 
lokalów nie wolno będzie wywieszać plaka- 
tów, rozdawać kartek z kandydatami, bro- 
szur, plakatów, oraz wygłaszać mów i wogó- 
le agitować w jakimkolwiek kierunku. 

Tomsk, 12 września. (Tel. pryw.) O 11 
wiorst od stacyi Tajga bandyci zatrzymali 
pociąg pocztowy, odczepili parowóz i wagon 
bagażowy i zrabowali około 100.000 rubli. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiceki. 


NADESŁANE. 


Do najęcia! 
ul. Asnyka Nr. 7, 


I pokój kawalerski 


z osobnym wchodem i zupełnem ume- 
blowaniem. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


43/5 Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40, Pożyczkę krajową, 
405 Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilie sa. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Kawiarnia Wiedeńska 


m znakomita kawa. == 


Utrzymuje na skdadzie 
dzienniki Ę: TROIGO! | 


frunnukkie ; 
FIGARO 
IOTBNAL 
GQAULOTB 
angielszia. 
DAILY OHROSBIOLE 
fodyiukim, 
NOWOJE WREMIA 
piemieczie : 


PRANRKFURTER o E 
Šadrin api ap We (54 Bae ak 
Biuro dzienników, Pasaz Hausmana 9. 


Utrzymuje na skiadzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotta rouge, Les Modes, Femi- 


na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
| WŁOSKIE: 
l'Asino, I Secolo ZK. 
ROB BYJEKIE : 
Strana, Bzut (lmiusrystycznyj, Nowoje 
remia, Rus. Pron Aio Ruskija 
Wiedomosti, Oi ECE 
ANGIELS KIE.: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


mokołkowakiego 


Biuro dziepaików, czesogiske 1 ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 września 1907. 


Hotel George'a. 


Pp. R. Schindler z Wiednia, M. br. 
Stojentm ze Szezucina, J. Śliwiński z Kos- 
sociec, K. (ihłapowski z Poznania. 


Hotel Europejski. 


Pp. M. br. Błażowski z Nowosiółki, K. 
Abgarowicz z Dubienki, M. dr. Stawiński 
z Proskurów. 


Hotel Imperial. 


Pp. K. Przybyszowski z Rzeszowa, A. 
Papalski z Januszkowice, Z. Raczyński Z 
Rzeszowa. 


Hotel Centralny. 
P. T. Podolski z Lisowiec. 
Hotel Viktoria. 


Pp. W. Palnszyński z Królestwa Pol- 
skiego, Z. Choroszczo z Rossyi. 


WA a RCA 


CENNIK. 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 12 września _ płacą |żądają 
° walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. Kae | 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 56b —|575 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . 103 —1110 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|562 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. ae w.a. wyl.zlópr. % |110 30111 — 
m non E pr. los w 50 Ib 2 99 rad 99 70 
o 0 0 25 JYMEE 601. po200k. * | 94 90) 95 60 
„  kraj.4'jgpr. „ los w 51 LL. * | 99 80|100 50 
4 pr. „ los w 57 1. * | 95 —| 95 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. RJ 2 
SZA emisya) + = | 97 50 — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. % 
los w 4115 lat . . +2 1 gs | 97 50 — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 94 80| 95 50 
III. Obligi za 100 kor. ej 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 97 30| 98 — 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. „ną (101 —|101 70 
Komunalne Ban. kr. i pr. (2 em.) w | 5 — 
n no» r (3em.) ` | 99 50/100 20 
. (4 em.) * | 93 —| 93 70 
Kel. lokalne atto a a 2. * |93 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. p 200 kor. 
z roku 1898 . . 95 10! 95 80 
Pożyczka m. Lwowa 4 93 —| 98 70 
Ź 3 sa EA onnen Ę 94 30) 95 — 
IY. Losy. 
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 — 
YV. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 28| 11 43 
20 frankówka . . 19 06| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|253 — 
p oPierownię 253 — |254 By 


100 marek niemieckich . 117 30/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10 września 1906. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług panitra w banknot. 


płacą żądają 


maj- listopad 9620 9640 

styczeń-lipiec . ; 9620 9640 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . ZE 97-90 96:10 

kwiecień-październik . 97-95 9815 


EENES AE ONAA OAN R R EAE LERA PATAN E EEA o TJ ELE EA CA Aa CDI eaaa ZE 


Koronowa waluta. płacą 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.  ——  —- 
s „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 14875 15075 
A SAR 1860 po 100 zł. 4 pr. 19950 20250 
D » „ 1864 po 100 zł. 240-— Zkt 
n on 1864 po 50 zł, . . 240— 24% — 
Listy zast. men ponit polż0zł.5pr. 29150 293-50 
B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
że, UW ŻĘ Gjdtka 00 a a © Hama BEE 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 96:25 96:45 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9590 9690 
Ee, Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. 11330 11430 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
57/, pr. (ostemp. akcye) . . 462— 467— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5%, pr. 120:05 121:05 
Kol. Karola Maed a po 200 z}. mk. 
(ostemp. akcye) . . . Gd Gadu 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 9580 9620 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— —'-- 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 120:— 121 — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. 2620 972 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 96— 9r— 


Kol. północnej ces, Ferdynanda em, 

ze 1886, 4 pre. JE 18 
KoL ŚR my ces. Ferdynanda 
lee 887, 4 pre. (sr 


Kol. m ej ces. Ferdynanda 


. . 9885 9545 
em. 
+. PIE — 0005 
an, 


zew MES e ea e a A 9500) 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein. 
ZAEDISSSOJESPICZ a 9790 T 9330 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre. . . 9790 9890 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. a . SWW 8500 
A „północnej Ces. Ferdynanda em. 
1904, 4 pre. 98:10 99:10 
Kol. Poe lokalnej za 400 
kor. 4 pr. -. 970 98:20 
Kol. galic. Karola Ludwika 4. pr. 96:10 9710 
Kol. iwowsko- -czern.-jasskiej 7 roku 
1894 4 p 95.25 96.25 
Kol. Ara Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11825 11425 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 (gk : 

„n W wal. kor. 4 pr. 9210 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . . 14% — 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 156 25 
50 zł. (100 kor.) 18625 


92:30 
144 80 
19025 
1390:25 


n 
n 


n p n n 


żądają m 


Koronowa waluta. 


płacą 
E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii . . 92:— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:95 


©. Inne publiezne pożyczki. 


9210 
9295 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108'-—- 1046— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . 9420 9525 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. 101'-— Ł03:— 
Gul. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 9480 95:80 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 91:25  98— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

GAZE WU a o 6 o a6 o ADKÓ EOD 
Renia włoska za 100 lirów = ko- 

ron) 4 pr. . —— —— 
Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 99— 105-- 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 182:-— 183— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr. 


1 listy dłużne 


Austr. zakl. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9575 9650 
R „ 0bl. prem. z r. 1880 8 pr. 326550 27150 
5 w o» 18898 pr. 266— 272— 
Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pr. 103  — — 
„ 4 pr. 96—  9:— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109— 110— 
om o p an0 Ahma 99— 4990 
y p 60]. 4 pr „ „. 95—  96— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9460 95:60 
M = > „ pr. los. 4l lat 98—  949— 
4 pr. stare . 9735 98:35 
Banku "kraj. "dla Galieyi Lodomeryi 
ktl pr. 51%, lat zwrotne 8975 100-76 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'js pr. 99:40 109-40 
| Banka kr. losy 57*/ę zł za 200 k. 4 pr. 5-006 20330 
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9615 9815 
A $ „ 50 latw.k. 4pr. 9805 99— 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


11250 11350 


10. 000 a A a » 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11250 11350 

Lolej Lwów-Czern. W z r. 1884 
za 800 zł. . . 88- 89 

Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 9425 95:25 
Gal. kol. lok, wschod. za 100 zł, 4 pr. —— m 
Wie. 4 kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10250 10850 
„ 1890 4 4pr. 9975  —— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z4. . . 2025 2225 
Zakład kred. dla handl. i przem. 10024, 433— 441-— 
Olary 40 zł. m. K.. . 140:— 146— 
Pożyczka miasta Tasbruku 20 z 900—  —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 0950 9350 
Pożyczka miasta Lublany 80 zt. 60—  G4-— 


sądają | 


"Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k.. 180—  186*--- 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 4550 4750 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2650 2850 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 63:— 67— 
Salma 40 zł. m. k -. 801— 207— 
Pożyczka miasta Salzbur, ga 20 zł. 8450 88:50 
K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . . 299— 300 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8880-— 8335— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 63225 63825 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 186—  187— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 568— 57050 
Galice. banku hip. 200 zł. . 569— 571:— 
„ dla han. i przem. 200 zł. 105— 111-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 428— 424— 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1630— 1640— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 53650 53750 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 23975 24025 
Zivnosteńska banka 100 zł. 240'— 24l— 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 460— 465— 
„ akcye zakład. 200 zł. 394— 424: 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5150— 51%70— 


Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 416-— 426:— 
n  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 507 — 56060 
n Lwów - Kleparów- Jaworów lok. 

400 kor. =i ORE 


Austr. Tow. żegl.n na Dunaju 500 zł. mk. 1009— 1005:— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalú węgla w Briix 100 zł. 73650 739--— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 522— 525— 
Austr. tow. górnicze Alpine A zł. 61450 615-50 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2645— 2655-— 


Schodnicy 500 kor. z 486— 492 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 422:— 424: — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 267— 270 — 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. „ . —'— —"— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24952, 240-822], 
Paryż za 100 franków. . . . 9562", 95-75 
Petersburg za 100 rubli 52/4 BĘ —— —— 
Niemieckie banki . . . - 11750 11770 
Włoskie banki 9575 95:90 
Francuskie banki —— mm 
Szwajearskie banki . 95521, 95:65 
0. Waluty. 

Dukat cesarski . 11-35 11:39 
Austr.-węg. 8 Bu złota moneta ——— —— 
20-frankowka . . 19:14 1916 
20-markówka . 23-47 28:53 
Rossyjski ółimperyał . 5 —— — 
Niem. banknoty za 100 marek . TRSTA ur OREN 
Włoskie Mamaj ZA 2 lir. 95-75 96— 
Ruble. . . A 2:54 254, 


Mb, EB EU NA NA MH 
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Licytacye. 


L. cz. E. 903/7 (7) (7325) 

Dnia 3 R 1907 o godzinie 8j 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Radziechowie odbedzie 
się licytacya połowy realności whl. 502 ks. 
gruntowej gminy Radziechów, stanowiącej 
dom mieszkalny pod Nr. 417, Samuela Ha- 
bermana, względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej. 

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg  katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 31 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 1547/6 (7) (7415) 

Dnia 19 września 1907 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w Sądzie ni- 
żej wymienionym, licytacya 7/24 części re- 
alqości wyk. 224 i 1/2 whl. 225 gmk. Mo- 


nasterzyska, pierwszej składającej się z pb. 
objętości 209 m*, tudzież drugiej składają- 
cej się jedynie z pgr. objętości 357 m? wraz 
z domem drewnianym wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze sztachetów i 5 
drzew owocowych. 

Nieruchomość jest ocenioną, a to 7/24 
części whl. 244 na 160 kor. 44 hal, zaś 1/2 
whl. 225 na 400 kor., przynależności zaś na 
10 kor. 


Najniższa cena wynosi 2/3 wartości sza- ; 
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | 


dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 
tej nieruchomości dokuinenta może mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- | 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalny, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 31 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 782/7 (4) , (7316) 
Na żądanie Leona Swiderskiego i Stani- 
sława Józefa Świderskiego, zastąpionych przez 


adw. dra Schissla “w Brzeżanach odbędzie | 


m 


się dnia 7 października 1907 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie w biu- 
rze Nr. 11 licytacya realności whl. 809 gm. 
Kluwińce z parceli gruntowej (ornej roli) | 
składającej się. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1466 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 


ący chęć kupienia przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

| zołosić do sądn najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej TOSZCZE- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 


Świ pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 14 sierpnia 1907. 


L. ez. 3122/07. (7867) 
Ogłoszenie. 

W dniach 10 i 17 października b. r. 
między godziną 10 a 12 przed południem 
odbędzie się w kancelaryi tut. Wydziału po- 
wiatowego licytacya ustna celem wydzierża- 
wienia 8 myt na drogach powiatowych i 
gminnych na 1 względnie 3 lata od stycznia 
1908 PoayRy a to: 

1. myta w Busku na drodze Busk-Cho- 
łojów z ceną wywołania rocznego czynszu 
4000 koron, 

2 myta w Busku przy moście na rzece 
Pałtwi na drodze z Buska do Rakobut i Mi- 
latyna z ceną wywołania 4000 koron, 

3. myta w Busku na drodze Busk-To- 
porów z ceną wywołania 1850 koron, 

4. myta w Czanyżu na drodze jak 3. Z 
ceną wywołania 1050 koron, 

5. myta w Połonicznej. na drodze Cho- 
łojów-Połoniczna z ceną wywołania 1755 
koron, 

6. mytą w Nowosiółkach liskich koło 
Zadwórza na drodze z Nowosiółek (Zadwó- 
rza) ku Kamionce z cena wywołania 3000 
koron, 


f 1. myta w Streptowie przy drodze jak 
Ə. % ceną wywołania 1152 koron 

i 8. myta w Pukaczowie na drodze Ra- 
dziechów-Kulików z ceną wywołania 2250 
koron. 

. Oferty pisemne wnoszone być mogą 
najdalej do godziny 10 w dniach 10 i 17 
października. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze tut. Wydziału powiatowego 
w godzinach urzędowych. 
Z Wydziału powiatowego. 
Kamionka str., 7 września 1907. 


E. Nr. 1449 Adj. 
Pferdelizitation. 
Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Drohowyże wird am 20 September 
1907 um 10 Uhr Vormittags in Sanok am 
Pferdemarkte, der Wallach Mareel-3, englisch 
Halbblut, Braun, 7 jahrig, 172 ctm. hock 


(7880 3—3) 


am 24 September 1907 um 10 Uhr! 


Vormittags in Mikołajów am Pferdemarkte, 
die Wallachen, Vucina, englisch Halbblut, 
Braun, 9 jährig, 160 etm. hoch, Bukowee, Hu- 
zule, Braunschek, 4 jährig, 147 ctm. hoch, 
Ostrów, Konik, Braun, 10 jährig, 140 ctm. 
hoch, Hadban, orientalisch Vollblut, Braun, 
7 jäbrig, 157 ctm. hoch, und Jezupol, orien- 
talisch Halbblut, Fuchs, 14 jihrig, 158 ctm. 
och, — gegen gleich bare Bezahlung an 
den Meistbietenden versteigerungsweise hin- 
tangegeben werden. 
Drohowyże, am 9 September 1907. 


(1895 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 16 września 1907 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, galanteryjne, 
kasa, meble, fortepian i obuwie. 

Wtorek 17 września 1907 od 10 do 12 godz.: 

„, _7 meble i i sprzęty domowe. 

Sroda 18 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i urządzenie 
restauracyjne. 

Czwartek 19 września 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, bilard i apa- 

~. rat do piwa. 

Piątek 20 września 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble mahoniowe, kasa, futro, dy- 
wany. 

Sobota 21 września 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się maj dmiot 

| jące przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 9 września 1907. 


L. ez. E. 767/7 (3) (7416 2—3) 
. Na żądanie Abrahama Fuchsa odbę- 
dzie się dnia 17 września 1907 o godz. 9 
przed południem w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya realności 
whl, 1595 gm. Skałat objętej. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 27.518 kor. 40 hal. 
E koma cena wynosi 13.759 kor. 20 
~- poniżej tej sprzedaż ni jdzie 
GORE, J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
a „Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
: dok 1 odnoszące się do tych nieruchomości 
K umenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
Arab prołokoły ocenienia i t. d.), może 
s» y, mający chęć as przejrzeć pod- 
zas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3. 
sm łe prawa, wobec których niniej- 
zoj icytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
g OSIĆ do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
A Bin licytacyjnym, inaczej roszcze- 
sf oea co do samej nieruchomości 
ZAR Styby być już ze skutkiem podno- 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
RW na powyższej AA T bądź 
a UE istnieją, bądź w toku postępo- 
bed a leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
"i k dalszych wydarzeniach tego poste- 
sadowej, Jedynie przez przybicie na tablicy 
niże; 0 Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i wymienionego i nie wskażą temuż są- 
SA pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
gau zamieszkałego. 
Sk k Sąd powiatowy, Oddział II. 
ałat, dnia 20 lipca 1907. 


G. Zl. E. 429/7 (5) 
m der Firma Langen & Wolf in 
M K und der Feige Griinfeld geb. Seiden 
fte on arae zur unausgeschiedenen Häl- 
K sehórige Realität G. Einl. Zl. 444 in 
I me — bestehend aus Bauparzelle 
1182) C. Nr. und Grundparzelle NNr. 1181/2 

|l worauf eine Benzinmotormithle ge- 


(7817) 


baut ist — wird zum Zwecke der Aufhebung 
der Gemeinschaft zwischen Miteigenthiimern 
am 7 Oktober 1907 9, Uhr vormittags hier- 
gerichts Bureau Nr. 10 offentlich versteigert 
werden. 

Der Schitzungswert und auch der Aus- 
rufungspreis unter welchem die Realität 
nicht abgegeben werden wird ist 28.708 K. 

Den auf das Gut versicherten Glaubi- 
gern bleiben ihre Pfandrechte ohne Rück- 
sicht auf den Verkaufspreis vorbehalten. — 
Der Erlös wird zwischen Miteigenthiunern 
gemäss ihrer Rechte geteilt. Sonstige Ver- 
steigeringsbedingungen Grundbuchs und Ca- 
tasterauszug wie auch Beschreibungs und 
Schätzungsprotokoll können beim unten be- 
zeichneten (terichte Bureau Nr. 10 wehrend 
der (reschaftsstunden eingesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht Abt. II. 

Kopyczyńce, am 5 August 1907. 


L. cz. E. 1015/% (4) (7810) 
Na żądanie Anieli Wójtowicz odbędzie 
się dnia 8 października 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 licytacya połowy realności lwh, 
155 ks. gr. Nawsie kołaczyckie objętej. 

Nieruchomość ta, w połowie wystawio- 
na na licytacye, jest oceniona na 207 kor. 
60 hal. 

Najniższa cena wynosi 138 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaslo, dnia 22 sierpnia 1907. 


L cz. E. 512/7 (4) (7364) 

Dnia 10 pażdziernika 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. VI. odbędzie się licyta- 
cya realności whl. 1184, 1135, 1136 i 1137 
gm. Lisowec. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 520 kor. 

Najniższa cena wynosi 340 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze- 
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tłuste, dnia 20 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 721/7 (2) (7365) 
Dnia 10 pażdziernika 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 216 gm. Tłuste miasto, 
składającym się z pare. bud. 258/6. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowychw sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VT. 

Prawa wierzycieli hipotecznych nie zo- 
staną w niczem zmienione z powodu tej 
sprzedaży. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 10 sierpnia 1907. 


L. cz. E. 2233/6 (6) (7349) 

niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 10 października 1907 lieytacya realności 
whl. 156 gminy Skowiatyn, składającej się 
z parceli budowlanej |. kat. 85 i czterech 
parcel gruntowych o godz. 9 rano. 

Cena wywołania i najniższa oferta, po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 
2688 kor. 58 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tuiej- 
szym biuro Nr. 2, Oddział II. 

„Takie prawa, wobee których niniej- 
SZA licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 22 sierpnia 1907. 


L. 2642 (7399) 

Dnia 25 września 1907 r. o godzinie 1 
w południe odbędzie się w kancelaryi Wy- 
działa powiatowego w Żółkwi ponowna pu- 
bliczna licytacya drzewostanu mieszanego 
z lasu gminnego w Dalniczu na przestrzeni 
22 mor. 275 s? w ilości 2763-44 m.*. 

(ena szacunkowa wynosi 26.027 kor. 
64 hal., słownie: dwadzieścia sześć tysięcy 
dwadzieścia siedm kor. 64 hal. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
10%, ceny szacunkowej, należy wnieść przed 
rozpoczęciem litacyi, do rąk komisyi licyta- 
cyjnej. 

Po otwarciu pisemnych ofert nastąpi 
przetarg ustny. 

Oferta zawierać ma oprócz oferowanej 
ceny kupna także oświadczenie, że oferen- 
towi znane są warunki sprzedaży, które mo- 
żna przeglądać w kancelaryi Wydziału po- 
wiatowego w godzinach urzędowych. 

| Z Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 4 września 1907. 


L. cz. E. 475/7 (3) (7863) 
. Dnia 10 października 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
realności whl. 108 ks. gr. gm. Tłuste wieś. 
Nieruchomość wystawiona na licytacye 

jest ocenioną na 8650 kor. 

Najniższa cena wynosi 3488 kor. 8% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 11 sierpnia 1907. 
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Upadłości. 


L. cz. S. 4, 8, 4/7 (1) (7306 2—3) 
Edykt konkursowy. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub; 


l 
1 


1 


należy | 


| 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | L. Prez. 20008 


i 
t 


Í 


i członków wydziału: wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyęcyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Podgórzu lub w pobliżu Podgórza, mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 września 1907. 


L. cz. 8. 15/7 (7) (7420) 
Uchwała senatu. 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 22 
sierpnia 1907 wierzycieli masy rozbiorowej 
Leópolda Herrmana nieprotokołowanego fabry- 
kanta maszyn we Lwowie przy ul. Grode- 
ekiej l. 14 a tymezasowo ustanowionego za- 
wiadoweę masy adw. p. dra Juliusza Rosen- 
gartena we Lwowie zatwierdza się w urzę- 
dzie z powołaniem się na poprzednio złożone 
przyrzeczenie sumiennego spełniania obowiąz- 
ków urzędowych, a zastępeą zawiadowcy 
masy ustanawia się pana dra Henryka Ga- 
bla, adw. we Lwowie. 

Nowo ustanowionego zastępcę masy p. 
dra Henryka Gabla wzywa się, ażeby w prze- 
ciągu 8 dni jawili się u komisarza sądowego 
(biuro 20) celem złożenia przyrzeczenia su- 
miennego spełniania obowiązków ciężących 
na nich w myśl ord. konkursowej. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1907. 


Konkursa. 


(1876) 
Konkurs. 
Przy e. k. sądzie powiatowym w Dro- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź hobyczu są do obsadzania dwie posady se- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | kretarzów sądowych w VIII. klasie rangi ze 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | systemizowanymi poborami. 


Ubiegający się o te ewentualnie o ta- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy kie posady przy innych sądach w Galicyi 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | wschodniej opróżnić się mogące, mają wnieść 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | należycie udokumentowane 


podania w nie- 
przekraczalnym terminie do dnia 25 wrze- 
śnia 1907 do Prezydyum c. k. sądu obwo- 
dowego w Samborze. 
Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 8 września 1907. 


L. Prez. 20008 
Konkurs. 
W okręgu e. k. wyższego sądu krajo- 


(7375) 


C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił | wego są do obsadzenia posady starszych ofi- 


naotwarcie kupieckiego konkursu do majątku 
zarejestrowanej firmy „Pinkus Landau i Jó- 
|zef Rabinowicz, młyn parowy i piekarnia 
j parowa w Podgórzu“ jakoteż do prywatnego 
majątku osobiście odpowiedzialnych spólni- 
ków Pinkusa Landaua i Józefa Rabinowicza 
w Podgórzu zamieszkałych. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu kraj. wyższego p. Stani- 
sława Szurs w Podgórzu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Adolfa Chaje- 
sa w Podgórzu. i 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 19 września 
1907 o godz. 10 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Podgórzu, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ieh roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Podgórzu naj- 
dalej do dnia 15 października 1907, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 12 listo- 
pada 1907 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu, 

„ _ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 


eyałów kancelaryjnych przy sądach obwodo- 
wych w Złoczowie, Stanisławowie i Droho- 
byczu w IX. klasie rangi, tudzież posady 
prowadzących księgi gruntowe przy sądach 
obwodowych w Samborze i Stanisławowie 
w IX. klasie rangi. 

Ubiegający się o te posady, względnie 
o takie posady przy innych sądach Galicyi 
wschodniej opróżnić się mogące mają wnieść 
swoje w myśl $$ 5 i 6 rozp. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 
170 Dpp. udokumentowane podania do odno- 
śnego Prezydyum I. instancyi w nieprzekra- 
czalnym terminie do 25 września 1907. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 8 września 1907. 


L. 2622 (7400) 
Konkurs 

ua posadę lekarzą okręgowego w Narajowie 
mieście z płacą 1000 kor. i ryczałtem na 
objazdy służbowe 600 kor. rocznie. 

Okręg obejmuje gminy Narajów miasto, 
Narajów wieś, Buszcze, Demnia, Dworce, 
Hucisko, Kurzany, Podwysokie, Poruczyn, 
Potoczany, Rekszyn z Pisarówką, Rohaczyn 
miasteczko, Rohaezyn wieś,  Strychańce, 
nę 2 i Wulka z ludnością około 15.000 

usz. 

Podania zaopatrzone w dokumenta udo- 
wadniające : 

1) prawo obywatelstwa austryackiego, 

2) wiedzę wszech nauk lekarskich, 

3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) fizyczne uzdolnienie, 

6) dwuletnią praktykę zawodową, przyj- 
muje Wydział 'powiatowy w Brzeżanach po 
dzień 30 września 1907 r. 

Brzeżany, 3 września 1907. 

Zastępca prezesa X. Korduba. 


Wyroki prasowe. 


1 cz Pr. IM. 68% (2) (7401) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Panstwa, że 
zamieszczony w Nr. 32 czasopisma „Tygo- 
dnik jarosławski“ z dnia 7 września 1907 
artykuł pod tytułem: „Inne czasy“ zawiera 
w ustępie rozpoczynającym się od wyrazów: 
„Za stołem sędziowskim* a kończącym się 
wyrazami: „musi sprawę wygrać“ (stronnica 
1 łam 3 i stronniea 2 łam 1) zawiera znąc 
miona występku z $ 300, 491 i 498 u. K., 
oraz art. V. ust. z dnia 17 grudnia 1862 
L. 8. Dz. pp. ex 1668, że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu, względnie inkrymino- 
wanego ustępu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia .9 września 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. I. 228/7 (4) (1889 2—2) 
Edykt 

W toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Sołotwinie sprawie Reisli Ha- 
ber przeci Samuelowi Juran i spł. o uznanie 
praw własności do whl. 1421 gm. Sołotwina 
ma być doręczoną uchwała z dnia 12 sier- 
pnia 1907 C. I. 228/7 (4), którą wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 17 września 1907 godz. 10 przed 
południem sala Nr. 4. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Schaja Ma- 
jer Haber przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Józefa Friedmana c. k. notaryusza w So- 
łotwinie. 

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebez- 
pieczeństwo, dopoki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sołotwina, dnia 12 sierpnia 1907. 


I, 4 B UL 5467 (AL) 
Edykt. 

Przeciw Wolfowi Backenrothowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Drolio- 
byczu przez Ela Russa pozew o 240 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 20 września 1907 godzinę 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Backen- 
rotha ustanawia się pana dr. Zygmunta Klein- 
berga adwokata w Drohobyczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wolfa 
Backenrotha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nicbezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Drohobycz, dnia 23 sierpnia 1907. 


(1385) 


L. cz. ©. II. 205/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnym Józefowi i Annie 
Berneckim przedtem w Izdebniku wniosła 
Anna z Berneckich Mazur z Izdebnika obe- 
enie w Ameryce przez adw. dr. Fórstera w 
Kalwaryi skargę o 372 kor. zpn. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 27 września 1907 godz. 11 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kuratorem adwokat Krawczyński w Kal- 
waryli będzie ich zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie u- 
stanawia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 27 sierpnia 1907. 


(7386) 


L. cz. O. I. 254/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Czekajło synowi Ilka 
z Gołogór, którego obecne miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Złoczowie przez Ilka Czekajło, 
gospodarza w Gołogórach pozew o zapłatę 
kwoty 600 kor. 

Na podstawie pozwv wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 50 września 190% godz. 9 przed połu- 
dniem do tego sądu biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Iwana Czekajło 
syna Ilka ustanawia się pana dr. Kołaczkow- 
skiego adwokata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie [wana 
Czekajło syna Ilka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 2 września 1907. 


(7408 1—3) 


L. ez. Cg. 274/7 (1) (7404 1—3) 
Edykt. 
Przeciw małol. Karolinie Kosiorowskiej, 


której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
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i ny został do e.k. sądu obwodowego w Rze- 


szowie przez mał. Anielę Kosiorowską i spól. 
pozew o unieważnienie aktu działu spadko- 
wego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono l. au- 
dyencyę na dzień 19 września 1907 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw mał. Karoliny 
Kosiorowskiej ustanawia się pana Michała 
Babiarza w Zarębkach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie małot. 
Karolinę Kosiorowską w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1907. 


B. cz. GWO Z (7391) 
Edykt. 

Przeciw Michalowi Niemeowi i Ma- 
ryannie Kutaś, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bieczu przez Sebastyana Niemca 
pozew o własność i hipoteczne wydzielenie 
parcel gruntowych w Moszczenicy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 września 1907 godzina 
9 i pół przed południem. | 

Celem strzeżenia praw Michała Niemca 
i Maryanny Kutasiowej ustanawia się pana 
adw. dr. Gawła w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na icl koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Biecz, dnia 25 sierpnia 1907. 


L. cz. ©. II. 260/7 (1) (7392) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kosibie, którgo miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sadu powiatowego w Bieczu przez Pin- 
kasa Marguliesa pozew o 830 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwy wyznaczono ai- 
dyencyę na dzień 15 września 1907 godz. 
8 rano w tutejszym sądzie biuro Nr. 5. 

elem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się paua dr. Gawła adwokata w 
Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kosiębę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Biecz, dnia 29 sierpnia 1907. 


L. ez. ©. I. 285/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Hryńków z Komańczy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bukowsku przez Feśka Harhaja z Komańczy 
pozew o zniesienie spólwłasności realności 
objętej whl. 90 ks. gr. gm. kat. Komańcza 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 13 września 190% o 9 rano 
w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Wackermana w Bukow- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńswo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 27 lipca 1907. 


(1384) 


L. ez. ©. II. 265/7 (1) (7382) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Maniakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stałdo e. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Agatę Maniak pozew o 800 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 13 września 1907 godzina 9 
rano w tutejszym sądzie biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Józefa Maniaka 
ustanawia się pana adwokata dr. Gawła. w 
Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Maniaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Biecz, dnia 26 sierpnia 1907. 


L. cz. Ćw. III. 3080/7 (3) 
Edykt. 

Przeciw p. Antschlowi Helmanowi, któ- 
rego miejsce pobytu nie jest znane wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu przez Ja- 
kóba Taubego w Bełzie pozew wekslowy o 
100 kor., 100 kor. i 100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Klemensa Sokala we 
Lwowie, kuratorem, który go zastępywać bę- 


(1373) 


dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TII. 
Lwów, dnia 2% sierpnia 1907. 


L. ez. Ć. 107/7 (1) (7351) 

Przeciw nieobecnemu Wincentemu Szeze- 
linie z Pieniążkowie wniósł Jędrzej Szczelina 
pozew o 400 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 16 paździer- 
nika 1907 o godz. 10 rano w biurze Nr. II. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
rator Karol Biernat wójt z Pieniążkowic za- 
stępować będzie pozwanego, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 14 lipca 1907. 


L. cz. E. 152/7 (2) 
Edykt. 

Stanisławowi Czumie z Niepołomie spra- 
wie toczączącej się przed e. k. sądem podpi- 
sanym przeciw niemu 0 ojeowstwo i alimenta 
ma być doręczoną uchwała z dnia 22 kwietnia 
190% liczba czynności ©. 152/7 (1), którą 
dozwolono przymusowej lieytacyi realności 
Stanisława Czumy. 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się mu w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Busia w Niepołomicach. 

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie, na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niepołomice, dnia 23 sierpnia 1907. 


(1356) 


L. cz. Cw. 1883/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maryannie Soroka, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tut. sądu przez Dawida Briieka kupca w 
Jureczkowej pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Maryanny 80- 
roka ustanawia się pana dr. W. kosenbacha 
adwokata w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę Soruka w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 26 lipea 1907. 


(1403) 


L. cz. Cg. IX. 231/7 (6) (7421) 

Przeciw nieobecnemu Szymonowi Ka- 
rolowi Pawłowskiemu, przedtem we Lwowie 
ul. Krupiarska l. 26 wniosła Mieczysława 
Pawłowska skargę o niedobrowolną separacye. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 17 
września 1907 godzina 8 i pół przed połu- 
dniem w sali Nr. 81, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Tucki we Lwo- 
wie, będzie go zastępował, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IN. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1907. 


L. ez. ©. II. 2334/7 (1) (1428 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Konstantemu Lehnerowi Jana, 
którego miejsce pobytu i życie jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Kołomyi przez małoletnich Maryę i Ka- 
rola Lehnerów pozew o uznanie i zaintabu- 
lowanie za właścicieli realności objętej wyk. 
hip. 1. 946/II Kołomyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę dnia 8 lipca 1907 o 8 godz. przed 
południem biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Konstantego 
Lehnera Jana ustanawia się pana Ferdynanda 
Neuburgera w Flehergu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Kon- 
stantego Lehnera Jana w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kołomyja, dnia 19 czerwca 1907. 


L. cz. Cg. I. 130/7 (5) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Teicher recte Kra- 
mer, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Ksterę z Fenerów Teicher 
pozew o alimentacyę. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I. audyencyę na dzień 16 września 1907 o 
godz. 10 rano. 


(1426) 


emee a w w o a OZN O A W Z OE AZ ZZA O, OOO Z ZE PODA ZZOZ ZZA O 0 


Celem strzeżenia praw Herscha Teichera 
recte Kramer ustanawia się pana Władysława 
Kaweckiego adwokata w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 31 sierpnia 1907. 


lu gz O. Il Zey (M 
BEdykt. 

Przeciw Ludwice Wolak, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. powiatowego w Dębicy przez Wa- 
lentego Grzegorskiego pozew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 19 września 1907 godz. 9 i pół rano 
w tut. sądzie sala Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw Ludwiki Wolak 
ustanawia się pana dr. Sydona Fiedberga ad- 
wokata w Dębiey kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 29 sierpnia 1907. 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. XI. 526/7 (1) (7344 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek dr. Maurycego Hornika, u- 
rzędnika kolei państw. w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego udziału Po- 
wszechnego Zakładu kredytowego w Krako- 
wie z 21 stycznia 1696 Nr. 122, opiewają- 
cego na 50 kor. 

Posiadacza powyższego udziału wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 27 czerwea 1907. 


(7412) 


L. ez. Ne. XVI. 501/7 (3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Natana Chaima Lernera 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego dokumentu: Rewersu z daty 
Wiedeń 30 stycznia 1903 N. 530 na poży- 
ezkę zaciągniętą przez Natama Chaima Ler- 
nera w Towarzystwie „der Anker* w Wie- 
dniu na kwotę 1780 kor. za zdeponowaniem 
u tegoż Towarzystwa polie Nr. 46185/6 E.i 
218145 Og. 

Posiadacza powyższego rewersu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące nznane zostaną. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 7 czerwca 1907. 


(7848 3—3) 


L. cz. Ne. XI. 523/7 (1) (1842 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Zofii Kisielewskiej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkowego urzędników w Krakowie 
Nr. 176, wystawionej, na imię Mirosława 
Zbigniewa Kisielewskiego opiewającej na re- 
sztującą kwotę 360 kor., pozostałą z począt- 
kowej 1 kwietnia 1905 ulokowanej kwoty 
800 kor. ż 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czas0- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 


Kraków, dnia 6 maja 1907. 


L. cz. T. 58/7 (1) (7330 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Leiby Anezla Segla, pie- 
karza w Rawie ruskiej, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującego rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego wekslu 
z daty Rawa ruska, 25 czerwca 1907 na 
300 kor. opiewającego, przez Mechla Malza 
i Dwojrę Schipper w Rawie ruskiej akcep- 
towanego i za 6 miesięcy od daty płatnego. 
Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany będzie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 80 lipea 1907. 


=, My 


L. cz. T. 54/7 (2) (7423 1—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

„ Na wniosek Wojciecha Treski, ogro- 
dnika w Krakowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego kwitu zastawniczego Nr. 
502, wystawionego przez krakowską filię 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
dnia 21 lipca 1906 na zastawiony 4-procen- 
towy zapis długu państwa Nr. 579.559 na 
200 kor. 
„ Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 
dni od ogłoszenia ostatniego edyktu, w prze- 
*«Whnym bowiem razie po upływie powyższe- 
50 czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. i 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1907. 


L. cz. Ne. I. 205/7 (2) 
Amortyzacya. 

.,. Na wniosek Leopolda Michno z Pa- 
sieki ad Kłokoczyn wdraża się postępowa- 
nie, celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Spółki Oszezędności i pożyczek 
w Czernichowie, oznaczonej Nr. 1310, opie- 
wającej na 1861 kor. 15 bal. 
„ Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
SIę przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
WAMI w ciągu jednego roku, w przeci- 
waym bowiem razie po upływie powyższe- 
50 czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną, j 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 10 sierpnia 1907. 


m 

Spadki. 
L. cz. A, 41/6 (11) 
Edykt. 

©. k. Sąd powiatowy w Betzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 11 styeznia 1906 
zmarł Hryć Dawidów w szpitalu garnizono- 
wym we Lwowie z pozostawieniem rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, którym zapisał 
swemu bratu Andrzejowi Dawidów: swą po- 

lowe budynków część ogrodu i morg pola. 
Gdy miejsce pobytu Aleksandra Dawi- 
ów ustawowego dziedzica sądowi nie jest 
znanem, wzywa się go, aby tenże w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia poniżej wyra- 
zonego zgłosił się w tut. sądzie i wniósł o- 
piacczeme się dziedzicem, w przeciwnym 
zd B „ razie spadek byłby przeprowadzony 
Zicami zgłaszającymi się i kuratorem 


Tichałem Laszukiem dla nieso ustanowio- 
nym. = 


(7045 1—3) 


(7282 3—3) 


7 k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
elz, dnia 2 listopada 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. 124/7 (5) (i WG) 

sza R Sąd powiatowy w Kutach zawie- 
a xuratele nad Jeleną Dzumariek gospo- 
JNią z Kut starych z powodu marnotrawstwa. 

Śuratorem ustanowiono Michała Uhry- 
gospodarza z Kut starych. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kuty, dnia 10 lipca 1907. 


niuka 


L. cz. A. XT. 235/7 (9) 
>. BEdykt. 
o i niewiadomego z pobytu Abrahama 
NA aj z Krakowa ustanawia się kurato- 
r p w. dr. Ignacego Lauera w Krakowie. 
«X. Sąd powiatowy cyw., Oddział XL. 
Kraków, dnia 6 sierpnia 1907. 


(1841 1—3) 


L. oz. P. XX, 86/7 (10) 
z Edykt. 
a Marnotrawną uznano Maryę Ostrow- 


ską w Nowej wsi narodowej. 


Kuratore ia; ; p 
m jej ustanow Jince 
Buczaka jej ustanowiono Wincentego 


: Nowej wsi narodowej. 
T k. Sad powiatowy, Oddział XX. 
raków, dnia 5 lipca 1907. 


(7339) 


E RONE 
WA sza aa o (1846) 
ysłowo choreo | ana Tee 
za w Stanisławowie, rego uznano Jana Tre 
: uratorem jego ustanowiono Antoniego 
Trecza w Stanisławowie. s 


a k. Bąd powiatowy, Oddział VI. 
anisławów, dnia 22 listopada 1906. 


Firmy. 
L. ez, Firm. 328/7 stow. I. 357 
miany i dodatki do wpisanych już 
stowarzyszeń. 


n Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
owych i gospodarczych : 


(7198) 
firm 


9 


L. cz. Firm. 148/7 stow. I. 230 

Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 

Brzmienie firmy: Towarzystwo banku 

eskontowego i handlowego w Jaśle, stowa- 

rzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowie- 


| Siedziba stowarzyszenia: Czyszki. (7157) 


Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
| pożyczek w Czyszkach stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Prze- 
wodniczący zarządu Michał Szpunar zre- 


zygnował. : AC AE ; 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na) dzialnością i 7 "| na walnem zgro- 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia | ak z dnia 21 wzg T 28 czerwca 
21 kwietnia 1907 wybrauo przewodniczącym | 1907 wybrano w miejsce zmarłego b. p. Wolfa 


L. cz. Firm. 253/7 stow. II. 122 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 27 maja 1907 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że walne zgromadzenie „To- 
warzystwa oszczędności i kredytowego w Prze- 
myślu stow. zarej. z ogr. poręką* 28 marca 
190% odbyte wybrało ponownie członkami 
dyrekcyi: Aschera Spiegla, Józefa Izaaka, 


(7218) 


zarządu ks. Feliksa Pawłowskiego, łać. pro- 
boszcza w OCzyszkach. 


C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 


TONSA EN m aaam uaman LEWA WIPE + MD A RATES PARZE 


Doniesi enia prywatne. 
ców kolejowych obowiązający z dniem 1 maja 1907 r. (Czas Środkowo-europejski). 


mrene erna rrem W 


Rupia 


Data wpisu: 31 lipca 1907. Jaśle. 


Oddział V. 
Sambor, dnia 29 lipca 1907. 


NE 


A ar 


Pociągi 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3:25, 5:80 po połud. i 820 wie- 


ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele 1 rz. k. święta) 1:46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1005 przed połud.; (od 5 do 81 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór. 


Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 9:25 


wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 
wieczór. 


Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 


wieczór. 


Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 


wieczór. 


Na dworzee „Podzamcze; 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża, 

| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
o Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pnstego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


lokalne. 


| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5:45, po południu; 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn,, 


Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


Brandstittera Dyrektorem Towarzystwa p. 
Leopolda Brandstattera prywatnego zam. w 


Data wpisu: 24 sierpnia 1907. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 24 sierpnia 1907. 


Arona Landaua i Natana Teicha, tudzież no- 
wych członków dyrekcyi: Maurycego Be- 
gliicktera kupca w Przemyślu jako zastępcę 
dyrektora i Abrahama Rebhuna kupca w 
Przemyślu, ostatniego w miejsce ustępującego 
i dotychczasowego dyrektora Simchego Freya. 
Przemyśl, dnia 51 sierpnia 1907. 


| Pociąg | Pociąg i 
Do Lwowa posp. | osob. Że Lwowa 
Na dworzec główny : odch. o g. Z dworca głównego: 
| z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
a rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozu- Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
` dina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
t z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N, Sąęza (p. Tarnów), łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nodczklicy, Brodiny 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Suczuwy, Dorny Watry. 
a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, nieza, Ohabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Chyrowa (p. Przemyśl) Oświęcima. 
= s J z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. Sambora, Sianek. 
= TLU § z Rawy ruskiej, Sokala. Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
E 120 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
| — 125 z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 
| Budapesztu, Koszyc, N. Sqcza przez Tarnów. Rawy ruskiej, Sokala. 
= T29 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
— 800 | z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
= 805 | z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiece, Czerniowiec, Koło- Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
= 8:22 | z Jaworowa. Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
855 = n Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
— 945 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zukopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
— |1005] z Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórózmezó. . N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
— |lu80 z Sianek, Sambora. liezki,. Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
— |1150 f z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 wrzesnia wł.). 
— |12004 z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
| — 110 f Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. lekam, Worochty (ód 1 czerwea da 30 września w niedziele 
IE 1:30 — .,/ Krekowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, | 
|  N. Sqeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. i 
í Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
| — 155 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korósmezó, 
216 | — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
225 | — {fz lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosielicy (p. Zmezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
GZAWY. małowa. 
— 8:51 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Borysławia. Kołomyi, Żydaczowa. 
— 3-55 | z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowieec. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
— 4:50 | z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 
= 5:00 | z Jaworowa. — 4:05 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
— 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — 4-30 | do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa E Tarnów), Mielca = 5:50 | do Stanisławowa. 
. Dębieg), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. z p Nast AE R: ; : f 
— Z A ie. KOA rodin, Potutor, Zaleszczyk, = 615 do ORA a da Warszawy), Orłowa, 
prar] Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. = 6:25 § do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
540 | — 4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — 6'30 $ do Jaworowa. 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 = 700 § do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 1:05) — do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Sącza, Koszyce, Budapesztu (przez Tarnów). 
Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. Rawy ruskiej, Sokala. 
9:00 z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Krakowa, Chyrowa 
licy, Dorny Watry, Suczawy. (przez Przemyśl). 
9204 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
950ĘR z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Watry, Suczawy. 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
1030 ğ z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, WRA Dynowa, Tarno- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża.  * brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
1050] z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- ROW Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wania 
chawiny. pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
ołudniu; i (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 905 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8'34 wieczór. 


i 3:85 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. K. 
swięta) 185 po połudn. 
kat. święta). 


święta). 


Z dworca „„Podzamczeć: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Ozortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa. Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 


Podwołoczysk. i 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


, Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich |. 5 drzwi mr. 87 w dnia powszednie od godz 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. I 
8 rano do 12 w południa. 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye | 


domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
peojektują i wyksomujźą: 


inżynier Leonard Mitsch i Ska, Kraków, ul. o 


Centralne 


syszeliełah zyatazaów 
NEPA dad GCED Z RX 


Łaźnie, Meshaviczne pralnie, suszarnia i t d. 


olejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bez zpłatnie. 


Drosne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


gy 'zosrona. Piękne, prima winogrona sto- 
owe dostarcza świeże codziennie pocztą 5 5 kg. 
koszyk 3 kor za zaliczka pocztową. Kiss Kar oly, 
handlarz owoców w Nyiregyhaza, Migsry. 


SŁ h k filozofii z ie, niemiecką 
UG acz a konwersacyy i muzyką udziela 
lekeyj, przygotowuje do gimnazyum i do poprawek 
wogóle. Panieńska 1. 32, mieszkanie l. S, Wa al K. 


PEON E TA ACO C _IbO D 
i sim 


Powróciłam do Lwowa jat oioi 


wszelkie roboty, w zakres krawieczyzny damskiej 
wchodzące i wykonuję takowe podlug najnowszych 
wzorów. Z dniem 1 października rozpoczynam kurs 
kroju. Aleksaudre Kłosiewicz, Chorai- 
czyznn 1. 13. 


zza 


emne 


Lenaic] zadawnioua wiigeć 1mb 
grzyb w kościołach, pałacach, domach muro- 
wanych lub drewnianych usuwam rez mis ZAWSZE 
moją patent. od lat 10 wypróbowaną metodą. W æ= 
zdy zarządzi sani podług opisu robotę mniej- 
szą; do większych posyłam wprawnych majstrów. 
Przesylka próbna 6 kor. Fr. Nfoszeczy, fabryka 
„glnzmrymyć i patent. płyt słomianych, Lwów, 
Hetmańska 12 (biuro spółki budowniczych). 


Przeprowadzenia 


pat wozy i 8 metr. 
Gwaramcya za całość. 
52 wiasnyoh wozów meblowych patentow. 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINER 


Wiedeń, Sekottenring 27. 
Badaposzi, Arany Janos utcza 384, 


Lwów, Kościuszki 18. 
Malefsm 408. 


Słabość mę:ką skutki SSA fm ali grze- 
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć potieza jedy- 
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana Dra Retau'a Ochrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyl w książce tej zaleconej, zupełną swą silę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
żytości otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa R. F. BiEREY 
w Lipsku (Varlags-Magazin Leipzig, Neumark 21 
(w Niemczech). 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i nsinmowsgych 
oai Ceny najniźsz d poja per 

iowej masy od 8 z 


Kopernicki i y 


optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halieśi L 1. 


Cenik drzew OWOCOWYCH 


wysyłam kaidema cpłatmie. 


JAd/ONE (10.000 sztuk) do sprzedania, wy- 


sokopienne, silne, z koronami, 
UZEREREKENNN SZ CZEPIONE NA Jabłoniach dzikich. 


Za 10 sztuk 8K. 
Za 100 sztuk 70 K. 
Za 250 sztuk 150 K. 
Za 1000 sztuk 500 K. | 


TE SAME BEZ KORON WYSOKOPIENNE: 


Za 10 sztuk 6 K. — hal. 

Za 100 sztuk 50 K. — hal. 

Za 250 sztuk 112 K. 50 hal. 

| Za 1000 sztuk 400 K. — hai. 

Adres: E. UKŁLAŃSKE. 

Zarząd Ogrodów Olsza Dwór 
poczta stacya Kraków. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


„ FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


a UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


f PŁYTY IZOLACYJNE | I 
DO FUNDAMENTÓW J 


SMOŁA DESTYLOWANA |f 


0 0 pachòw LDRZEWA_ 
RS: (b SI i: i j / 
0 OOo pe z 
YY o - Au = 


K. k. pr. allg. Österr. 
Boden - Credit redit- Anstalt. 


Bei der am b 5 Safiemier 1907 stattgefun- 
denen neunundsiebzigsten Verlosung der 30jigeu 
Priimien-Schuldyversehr: ibungen, Emission 1559, 
der k. k. pr. allg. Österr. Boden- Credit - Anstalt 
wurden folgende Obligationen gezogen : 


In der Gewinnstziohung : 
Serie 2201 Nr. 33 mit dem Treffer vom K 60.000 


n 545 n 39 » n n n DJ 4.000 
n 146 D 23 n » » n » 2.000 
n 466 n 31 n » » ŁU n 2.000 
Serie 069 Nummer 20, Serie. 4740 Nummer 28, 
Serie 955 Nummer 01, Serie 5227 Nummer 28, 
Serie 2550 Nummer 08, Serie 5801 Nummer 45, 
Serie 2467 Nummer 07, Serie 7634 Nummer 13, 


Serie 8638 Nummer 42, Serie 7954 Nummer 33. 
mit dem Trelier von je K 400. 
In der Tilgangsziehunę: 
676 Nr. 1—50, 1629 Nr. 
1666 Nr. 1—50, 8180 Nr. 
Sorie 3411 Nr. 1—50, AARNE, 
mario 3623 Nr. 1—50, 363 2 Nr. 
peria 4204 Tr. 1—50, 5023 Nr. 1—50 
Se:.c 5040 Nr. 1—50, 4050 Nr. 1—50, 


Die Einlosung der gezogenen Prämien-Schuld- 
versehreibungen erfolgt am 1 Februar 1908 an der 
Cassa der k. k. pr. allg. Österr. Boden-Credit- 
Anstalt in Wien. Mit diesem Termine erlischt 
, die weitere Verzinsung. 

Die Coupons verloster Prämien- Sehuldverschrei- 
bungen werden zufolge Art. 144 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben 
bei. der Einlösung der Sebuldverschreibungen vom 
Capital in Abzug "gebracht. 

Für die Priinien-Sehuldverschreibungen, wel- 

che in obiger Tilgungszichung gezogen wurden, er- 
hält der Besitzer nebst dem Óapitalsbetrage von 200 
Kronen einen mit derselben Serie und Nummer be- 
zeichneten Gewinnst-Schein, welcher auch weiter 
an den Gewinnstziehungen theilnimnt. 
Diejenigen Gewinnst- Scheine, auf welche in 
sammtlichen Gewinnstzichungen kein Treffer entfiel, 
werden sechs Monate nach dem Filigkeitstermine 
der in der letzten Gewinnstziehung verlosten Schuld- 
verschreibungen mit je Zwanzig "Kronen eingelóst. 
Die nachste Verlosung findet am 6 Jänner 
1998 statt. 


IE 
1—50, 
= 
1—50, 


Serie 
Serie 
Serie 3 
Serie 
Serie 
Serie 


Serie 
Serię 


Aus den früheren Ziehungen sind nachfol- 
gende fallige 57/,-ige Prämien- Sehaldy ersehreibungen 
dieser Emmission bisher zur Einlösung nicht prisen- 
tirt worden : 


aus don Gewinnstziehungen: 
67G Nummer 22 Serie 2916 Nummer 
900 Nummer 07 Serie 4102 Nummer 
1624 Nummer 16 Serie 4752*Numner 
2441 Nummer 08 Serie 5678 Nummer 
2509 Nummer 26 Serie 6151 Nummor 
2548*Numnmer 08 Serie 6937 Nummer 
2847 Nummer 46 Serie 7110 Nummer 
2913 Nummer 37 Serie 7941 Nummer 


aus den Tilgungsziehungen: 


Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 
Serie 


sind von nachfolgenden Serien noch Priimien-Schuld- 
verschreibungen ausstindig : 
65, 97, 100, 
298, 322. 408, 
538, 586, 663, 674, 
882, 924 954, 1085, 
1312, 1374, 1443, 1457, 
1655, 1686, 1798, 1806, 
1930, 1933, 2012, 2025, 
2117, 2146, 2262, 2290, 
2516, 2548, 2659, 2667, 
; 2891, 2986, 3125, 3137, 
3243, 3258, 3807, 3313, 
8471, 3549, 3674, 3677, 
3997, 4006, 4038, 4185, 
. 4298, 4848, 4385, 4407, 
4569, 4.597, KIA, 4084, 
4905, 4908, 5074, 5129, 
, 5269, 5278, 5267, 5842, 
5480, 5483, 5589, 5564, 
5746, 5842, 5940, 5970, 5997, 
6108, 6115, 6129, 6118, 6280, 
6342. 6420, 6454, 6456, 6476, 
„ 6688, 6646, 6716, 6775, 6885, 
6947, 7038. 7056, 1205, 1206, 
7442, 7525, 7562, 7634, 7659, 
1879, 7908, 7926, 1987, 7941, 


126, 

422, 

712, 
1210, 
1468, 
1889, 
2049, 
2430, 
2699, 
3148, 
3376, 
3682, 
4213, 
4445, 
4746, 
5227, 
5852, 
5695, 
6056, 
6250, 
6547, 
6895, 
7269, 
7679, 
7958, 


_ Serie 26, 


150, 
8, 223, 


481, 

778, 
1236, 
1475, 
1899, 
2067, 
2484, 
2736, 
-3187, 
3378, 
3761, 
4248, 
4492, 
4152, 
5232, 
5402, 
5707, 
6077, 
6251, 
6562, 
6923, 
7237, 
7807, 
7972, 


937, 
1428, 
1780, 
1990, 
2152, 

2591, 
2992, 
3278, 
2607, 
4018, 
4381, 
4635, 
4385, 
5285, 
5501, 


Wien, den 5 September 1907. 
Die Direction. 


* (Gewinnstschein. 


PAT 


wszystkich krajów wylednywa i spienięża 


GE 2. B £ A U 8, 


TE 
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
i Wiedeń VAL. Siebensterngasee 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentow ). 


Herbaty 


dam Onyszkiewiez, pomocnik kancela- 

ryjny, poszukuje posady przy którymkolwiek 
bądź Sądzie. Wykaże się świadectwami sądowenii. 
Adres: Budzanów ad Trembowla. 


zi uh IWC A TREE ZZM TI 1. ZAMEK CEJ: SAI PONO 


EIO A CLENER 75 TORO W YA PA OZ 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca kandel herbaty i kawy 


Edmunda kiedla, Lwów. 


PRO MAATRE VESA CZE A EE W ACE , m RADAMI OPR 


Winogrona kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszy gatunek, w 5-kilowych koszykach 
2 kor. 50 hal, — duże morele za 8 kor. wysylajy 
ROTTMANN i KELLER właściciele winnie w Kis- 

kunhalos, Wegry. 


SERRA TYŁ NE TF ZE dA RETE WAP 0" 
Wi wa ZEDEL NOW Y 
wi od 1 maja 1907 


po 3% hal. : za > MR z oesie pocztową. 
Główny skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Do daty ciad Wo p. ea księgarz AA t A; 


~ Rada zawiadoweza 
Pierwszej gal. Spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego 


dawniej 8. Szczepanowski i Sp. 


podaje niniejszem do wiadomości, że dnia 28 września 
1907 o godzinie 10 przed poludniem odbędzie się we 
Wiedniu, w biurze Spółki, VI. ul. Magdaleny 16 


XVII. Awyczajne Walne Zgromadzenie. 


Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady sawiadowezej i przyjęcie tegoż. 

2 Sprawozdanie rewizorów i uchwała có do udzielenia zarzą- 
dowi absolutoryum. 

3. Przedłożenie zamknięcia rachunków, przyję: 
cie uchwały co do użycia zysku. 

4. Wybory w Radzie zew ladowezej. 

5. Wybór dwóch rewizorów i zastępców. 

6. Ustanowienie wartości marek obecności na posiedzeniach dla 
członków Rady zawiadowczej, oraz wynagrodzenie dla komitetu wy- 
konawczego. 

4. Powzięcie uchwały po myśli 


13 tegoż i powzię- 


$ 30 statutów. 


Pp. Akcyonaryuszy, pragnących wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, 
zaprasza się niniejszem, odnośnie do $ 9 statutów, najpóźniej do dnia 20 
września b. r., najmniej 50 sztuk akcyj z bieżącymi kuponami i talonami 
w Wiedniu, w kasie Spółki, VI. ul. Magdaleny 16, złożyć. 


Wiedeń, dnia 30 sierpnia 1907. 
Rada Zawiadowcza. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


